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Za B&dakćyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznanin.

Muńistracya, Ekspedycja i Bióro Kadakcyj pray pi.-, 
ou Wilhebnowskim pod Nr. 15.

Daiennik Poznański
wychodzi codzienni© z wyjątkiem poniedziałków i dni 

psświętnycli.
C«na ogłoszeń (Insoratów): 

wieraza drobnego 1 sgr. S fen. — Reklamy od 
wieroza drobnego 3 3gr. (incl. tłumaczenia).

Listy
i» redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynsai w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Auatryi 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 ^r., w Szwacy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.s ,y;q ¡¡Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji ¿S % w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

IRękopisma 
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ
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POZNAM, 11 grudnia.

Na wczorajszym posiedzeniu sejmu pruskiego przy­
szedł przedewszystkićm pod obrady znany wniosek 
deputowanego Reichecspergera, domagający się, jak 
wiadomo, przywrócenia w obec kościoła katolickiego 
dawniejszego stanu rzeczy. Po dłuższój mowie pana 
Reichenspergera zabrał głos sam minister dr. Falk, 
aby odeprzeć argumenta wnioskodawcy i uzasadnić 
stanowisko rządu. Obecna polityka rządowa wywołaną 
została, zdaniem p. ministra, faktem, iż biskupi kato­
liccy w Prusiech zamiast być posłusznymi ustawom 
krajowym, idą za skinieniem męża przebywającego po 
za granicami Niemiec. Na konferencji biskupów w 
I uldzie zastanawiano się i rozbierano nawet pytanie, 
czyli katolik może składać w ogóle przysięgę na kon- 
stytucyą pruską. Minister podniósł w dalszym toku, 
iż starał się ująć biskupów, ci jednakże nie szczędzili 
rządowi, czynnego i biernego oporu, pociągali za sobą 
duchowieństwo, a ostatnie dawało zgubny przykład 
pewnej części ludności katolickiej. Mówca przypo­
mniał dalej różne'nadużycia duchowieństwa, jakich się 
dopuszczać miało przy wyborach, nadużywając kon- 
fesyonalu do stronniczych celów, zaprzeczał, jakoby w 
Prusiech istniało prześladowanie kościoła, i nadmienił, 
że pokój istniał dopóty,- dogpkr państwo kornym 
było sługą kościoła. Pan npmsłer, przywiódłszy po­
wody zniesienia oddziału katolickiego w ministerstwie 
wyznań, zakończył następu^cei^i słowy n. „Zawierać 
pokój wśród obecnych okoliczności byłoby to samo, 
co zawierać pokój za cenę abdykowania z wszech- 
wladztwa państwowego; rząd stać będzie niezłomnie 
przy przyjętych zasadach, liczy na poparcie sejmu i 
spodziewa się, że Izba odrzuci wniosek p. Reichen­
spergera.“ Po odpowiedzi ostatniego przyjęła Izba 
wniosek umotywowany przejścia do porządku dzien­
nego nad powyższym wnioskiem 288 głosami prze­
ciw 95.

Oprócz wnioskodawcy p. Reichenspergera dopu­
szczono do głosu tylko p. Lowego, który przemawiał 
przeciwko wnioskowi. Posłowie polscy nie przyszli 
tóm samem do głosu. Zapisani byli Wierzbiński 
i Czarliriski. Na wczorajszej także sesyi przedłożył 
wśród oklasków Izby minister Falk projekt dopra­
wa o obowiązkowych ślubach cywilnych, po- 
czćm przyjęto w trzeciem czytaniu wniosek do prawa 
o zniesieniu stępia od dzienników i kalendarzy. Na 
ostatnim numerze porządku dziennego był wniosek 
Mai linek rod ta o zniesienie praw majowych. Mal- 
linckrodt dla choroby nie przybył. Dla tego większość 
liberalna Izby me chciała odroczenia posiedzeń, chcąc 
przez to zupełnie usunąć z pod obrad wniosek. Prze­
szkodzi! wszakże temu p. Schorlemer-Alst, bo wniosek 
cofnął — i przedłoży go na nowo prawdopodobnie już 
dnia następnego.

Półurzędowa Prov.-Corresp. donosi, że akt o- 
skarzenia przeciw ks. Arcybiskupowi hr. Le docho­
wa kiemu już został sporządzonym i przesłanym try­
bunałowi kościelnemu.

Ze spraw zagranicznych na pierwszem miejscu stoi 
wyrok sądu wojennego, skazujący marszałka Francyi, 
byłego senatora, wielkiego oficera legii honorowej Frań-

KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
czyli

pierwszy i ostatni litewski powstaniec.
Przez

Bonawenturę z Kochanowa.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 252, 253, 254, 256, 261, 262, 263, 
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Jużeśmy się gotowali do wymarszu, kiedy tegoż 
samego dnia przybył do Truskowa Zadarnowski z wa- 
żnemi depeszami od jenerała Giełguda, spieszącego do 
Litwy na czele oddzielnego korpusu wojska polskiego. 

¡Jenerał zawiadamiał nas, iż pobiwszy Sackena pod 
1 Rejgrodem, pędzi go przed sobą. Poleca zatóm wszy- 
j stkim oddziałom litewskich partyzantów', aby skupiwszy 
I się razem, starali się wziąć Kowno i most na Niemnie 
i ^jęli. — Tym sposobem Polacy, przyparłszy korpus 

Sackena do rzeki, albo go do szczętu zniosą albo do 
I poddania się zmuszą. Rozkaz takowy nowy* kierunek 

naszym obrotom nadawał. Zakomunikowaliśmy go nie- 
J bawem przez powracającego Konstantego Zalewskiego 

jenerałowi Chłapowskiemu oraz komendom Przecisze- 
I Wskiego, Kordzinkowskiego i wilkomierskiemu po­

wstaniu.
| _ Od tak rozumnie ułożonego planu, kto wie, czy 

nie zależał los calój kampanii. — Zniesieniem Sackena 
i zmniejszała się liczba nieprzyjaciół naszych, Wilno 

otwierało nam swe bramy, rozpierzchłe po kraju nie 
wielkie wojsk moskiewskich oddziały łatwe były do 
pokonania; a feldmarszałek Dybicz, lękając się dostać 
Pomiędzy dwa ognie, kto wie, czy nie byłby zmuszony 
przenieść teatru wojny z Polski do Litwy. Ale widać, 
że Pan Bóg tak nie chciał! Pokuta za nasze grzechy 
Jeszcze się nie kończyła, jeszcze się dla nas nowe go­
towały próby, smutne niepowodzenia, niewola i na obcój
ziemi wygnanie.

Czekając jedynie na skoncentrowanie sił naszych, 
fiby ku Kownowi wyruszyć, L. P. już był wyprawił

ciszka Achilesa Bazaina na karę śmierci. Wy­
rok zapad! jednogłośnie, lecz sędziowie po wrzuce­
niu do urny złowrogich czarnych gałek podpisali i zło­
żyli na ręce prezydującego prośbę, w którój wstawiają 
się u prezydenta Mac-Mahona za skazanym mar­
szałkiem.

Wczoraj zebrała się, jak to już donosiliśmy. :a 
kilka posiedzeń wiedeńska Rada państwa. Nim Izba 
przystąpiła do oboru nowego marszałka odczytano de­
klaracją posłów czeskich, w której tłumaczą się z po­
wodów zniewalających ich do wstrzymania się od u- 
działu w bezpośrednim parlamencie. Izba nie przy­
jęła usprawiedliwienia, skutkiem czego ogłosił marsza­
łek posłów czeskich za pozbawionych swych manda­
tów. Co z tego przyjdzie Izbie? nie wiemy — boć 
rząd rozpisując nowe wybory musi być na to przygo­
towanym, że ludność tych samych, co dotąd wybierze 
reprezentantów. Następnie przystąpiła Izba do roz­
praw nad zmianami, uchwalonemi przez Izbę panów 
w ustawie o SOmiłionowej pożyczce. Po nader żywych f 
rozprawach, w czasie których odpierał minister spra- i 
wiedłiwości zarzuty skierowane przeciw rządowi, przy- j 
jęto ustawę ze zmianami aprobowanemi przez Izbę j 
wyższą. Tym sposobem pożyczka będzie miała prze- ! 
dewszystkićm za zadanie przychodzić w pomoc gieł- 1 
dzie i szwindlowi giełdowemu.

Wśród najsprzeczniejszych depesz i telegramów, 1 
jakie dochodzą nas w sprawie zatargu hiszpańsko-ains- i 
rykariskiego zapisujemy tu tylko wiadomość podaną w ! 
dzienniku Times, według której rządy hiszpański i ' 
amerykański zgodziły się ostatecznie na to, aby okręt i 
„Yirginius“ wraz z całą pozostałą przy życiu załogą ! 
wydać w ręce władz amerykańskich 18 b. m. 1

Skupczyna serbska, odpowiadając na mowę trono- j 
wą ks. Milana wygotowała adres, w którym domaga i 
się autonomii gmin, wolności prasy i odpowiedzialności 1 
ministrów.

Pobór wojskowy tak w Rosyi jak i prowincyach ’ 
polskich pod berłem rosyjskióm zostających stosownie •; 
do manifestu carskiego z dnia 7 grudnia r. b. ma się ! 
wykonać z obu stref carstwa i gubernii Królestwa Pol- i 
skiego po sześć osób z tysiąca, z wyjątkiem tylko Ko- i 
relów w powiecie kemskim gubernii archangielskićj i i 
w powiecie powienieckim gubernii ołonieckićj, z któ- ' 
rych się weźmie po czterech rekrutów z tysiąca. Nie- i 
zależnie od cyfry powyższego poboru, z gubernii kijo- i 
wskiej, wołyńskiej, podolskićj, wileńskiej, grodzieńskiej, j 
kowieńskiej, mińskiej, mohylewskićj i witebskiśj, oraz 
z gubernii Królestwa Polskiego, na rachunek zaległo- j 
sci lat poprzednich ma się wziąć jeszcze po pół rekru- i 
ta z tysiąca.. Pobór wszędzie ma się rozpocząć 27 sty- i 
cznia a ukończyć do 27 lutego 1874 r. „YV obec ma- 
jącego niezadługo nastąpić wydania nowTćj ustawy o i 
powinności wojskowój“, pobór 1874 r. odbędzie się na i 
tycli samych zasadach, co pobór 1873, z wymienionemi i 
tylko w manifeście zmianami wywołanemi nieuchronną 
potrzebą.

w Listy wyborcze, obejmujące upra­
wnionych do głosowania na posłów do 
parlamentu, wyłożone będą tylko do 
dnia 17 b. m. włącznie. Należy więc, by każdy

z Truskowa do jenerała Giełguda akademika Micha­
łowskiego ze szczegółowym raportem o powstaniu upit- 
skiego powiatu, gdy powtórny emisaryusz od głównego 
sztabu. polskiego zmienił nasze plany, zawiódł życzenia, 
zachwiał nadzieje. Na ostrzeżenie majora Zaliwskiego, 
idącego po bitwie pod Rejgrodem w tylnej strażyDza 
korpusem Giełguda, że dywizja gwardyi rosyjskiej tuż 
za nim postępuje, Giełgud, mając z przodu Sackena 
a z tyłu Kurutę, wołał pierwszego przepuścić przez 
Niemen niż mieć z obudwoma razem do czynienia; 
polecał więc powstańcom litewskim, aby, zaniechawszy 
napadu na Kowno, w Kiejdanach na niego czekali. 
Tym sposobem Sacken przez Kowno poszedł wprost 
do Wiłna i tam się połączył z dywizyą gwardyi, która, 
nie ścigając bynajmnićj Zaliwskiego, rzuciła się z traktu 
na, prawo i przyspieszonym krokiem poszła na Grodno. 
Giełgud, przeprawiwszy się przez Niemen, witany wszę­
dzie jako wybawiciel, przyjmowany jako zwycięzca, 
zwolna się tylko posuwał w głąb kraju, a gdy stanął 
pod murami Giedymina stolicy, już w nićj czekały na 
niego połączone siły Sackena, Kuruty, Sulimy, Chyl- 
kowa, Wierzulina, Litwinowa, wzmocnione awangardą 
rezerwowego korpusu Tołstoja. Powitała go na Po- 
narskich górach baterya złożona z dwudziestu czterech 
pozycyjnych armat, przemagająca zaś liczba nieprzyja­
cielskiego wojska, korzystając z niedotężności takiego 
wodza — wydarła mu zwycięztwo i sprawę Litwy 
zgubiła.

L. P. po odebraniu ostatecznego rozkazu jenerała 
Giełguda zakomunikował go zaraz Kazimierzowi Tru- 
skowskiemu i razem z nim na czele swego oddziału 
wyruszył dcia 28 maja (19 czerwca) z Truskowa na 
noc do Ignacogrodu, gdzie najgościnnićj przyjętym zo­
stał przez marszałkowa Zawiszynę, której męża zna­
nego z patryotyzmu na początku rewolucji wywieziono 
w głąb Rosyi. Nazajutrz po wysłuchaniu mszy świę- 
tćj w Upitołokach już się hufce nasze posuwały ku 
Kiejdanom, kiedy dostrzegłszy na przeciwległych wzgó­
rzach chorągiewki, chociaż usta niektórych zawołały 
z bojaźni: Moskale! — wszystkich serca poznały swo­
ich od razu i w jednćj chwili pomięszały się szeregi; 
powstańcy ściągając ułanów z koni rzucali się w ich 
objęcia, ściskali się, całowali nawzajem, radosne okrzy­
ki wzbijały się w niebo, łzy rozrzewnienia płynęły; 
była to nowa Unia Litwy z Koroną.

wyborca przekonał się, czy w nich pomieszczonym zo­
stał; w razie pominięcia winien natychmiast o prawo 
wyborcze reklamować. Przejrzenia tego listy wybor­
czej nie należy na ostatnią chwilę odkładać lecz zaraz 
dopełnić. O ile wiemy, tak tu jak i na prowincyi 
Niemcy już zajmują się gorliwie przeglądaniem list — 
dajmy i my dowód, że sprawa ta dla nas nie obo­
jętna.

25 powodu walnego zebranła wy­
borców miasta Poznania.

Zamieściliśmy w sobotnim pisma naszego nu­
merze sprawozdanie z przebiegu i szczegółów 
zebrania wyborców |miasta Poznania; sprawo­
zdania swej barwy zamieściły dzienniki prze­
ciwnego nam kierunku, jak Kury er Poznań­
ski i Orędownik. Faktycznej różnicy mię­
dzy oweini sprawozdaniami, pomijając osobiste 
napaści, któremi tem szczodrzej nas obdzielono, 
im mniej pozostało sposobności do sprostowań 
a raczej do pokrycia rany, jaka tak widocznie 
na zebraniu tem ukazała się, nie ma; zasadnicza 
zaś różnica między njami a niemi, między na- 
szem a ich sprawozdaniami zależy na tem, 
że one wystawiają listę kandydatów, jaka na 
zgromadzeniu wyborców tak niespodzianie prze­
szła, za rezultat dobrej ich woli i namysłu, 
kiedy my uważamy ją za rezultat wyzyskania 
niewiadomości, za wynik niegodnych środków 
stronniczych. Prawi się ze złą wiarą nie zdol­
nym do własnej i samodzielnej krytyki w takich 
razach wyborcom, że ci i owi są złymi kato­
likami, że są nieprzyjaciółmi kościoła a, obała- 
muciwszy ich w ten sposób, wciska się im go­
towe kartki z listą kandydatów, o których nic 
naturalnie nie wiedzą, których kwalilikacyi, 
których ujemnych i dodatnich stron nie są w 
stanie zrozumieć i ocenić. W ten to sposób 
fabrykuje się wolna wola ludu i odnosi zwy- 
cięztwa, które jak nie dowodzą niczego, tak są 
wstydem dla zwyciężających podobnemi środka­
mi, zwłaszcza że celem jest nic więcej jak o- 
sobista ambieya. Tak dłużej być nie może i 
na tego rodzaju obchodzenie się ze spra­
wą publiczną nadal pozwalać nie można. 
Wciągnąwszy lud jako czynnik do mechanizmu 
spraw publicznych, trzeba, aby był prawdziwym 
czynnikiem a nie bezwiednem tylko narzędziem; 

i w tym zaś celu należy rozwinąć około niego,
, około jego pouczenia i oświecenia troskliwszą niż 
! dotąd pracę. Podnosiliśmy często to żądanie i 
; dziś tem więcej je podnosimy, im mocniej prze-

Tak skończyły się usiłowania nasze, trwające z 
okładem cztery miesiące. Długo potem, w zimie na­
wet, wybuchały na Żmujdzi iskierki przytłumionego 
ognia. Sami włościanie, jak przez cały czas powstania, 
a nawet późnićj rojąc sobie i rozsiewając rozmaite po­
żądane nowiny, zrywali się do broni i tworzyli po la­
sach małe gromadki partyzantów. Ale ścigani natar­
czywie, albo musieli rychło rozpraszać się do domów, 
albo schwytani, okrutnie karani, upa^ć nakoniec mu- 
sieli na duchu. Ten duch objawił się był u nas* w ca­
łych masach wszystkich mieszkańców kraju. Jeśli zda­
rzali się nieżyczliwi albo obojętni ku sprawie ojczystćj, 
były to tylko nieliczne wyjątki. W ogólności najwię- 
cćj mieliśmy oziębłych pomiędzy możnymi obywatelami, 
magnatami i szlachtą okoliczną zagrodową. Żydzi, zaś 
byli w ogólności przeciwni naszej sprawie. Pierwsi 
zakochani w dostatkach i przewadze, jaką im systemat 
despotyzmu moskiewskiego zapewniał, przez egoizm, 
drudzy pod rządem rosyjskim lubo pozbawieni wielu 
prerogatyw ale wolni od podatków i spokojni w nie- 
jakićm zapomnieniu, przez zgnuśniałość, nie okazali 
się gorliwymi, jakby należało. Co do żydów, ci chciwi 
zarobku po większej części służyli Moskałom za szpie­
gów. Zresztą cała klasa średnich właścicieli ziemskich, 
duchowieństwo, szczególnićj niższe i włościanie, byli 
przejęci najlepszą chęcią i wedle możności dawali tego 
dowody czynem. — Nie zbywało tćż w ciągu usiłowań 
naszych na poświęcaniu się i męztwie, ale do otrzy­
mania . pożądanego skutku brakło nam bardzo wiele. 
Głównie dotykał niedostatek amunicyi i broni. Po 
grabieżach rządowych pozostała mała ilość strzelb la- 
dajakich, nie wiele mogła być pomnożona zdobyczą ka­
rabinów. nieprzyjacielskich, gdy w każdej potyczce 
więcćj się ich psuło niżeli nabywało. — Chociaż bo­
wiem starano się odlewać kule na form kilkanaście, 
nigdy to jednak nie odpowiadało rozmaitości kalibru i 
każdy prawie powstaniec zmuszony był przerabiać dla 
siebie. naboje, w czasie bitwy rozrywać ładunki albo 
garścią z torby proch dosypywać, przez co częstokroć 
pękały lufy i zamki wyskakiwały z łóż sznurkami 
wiązanych. Niemniój dał się uczuć wkrótce brak o- 
dzieży, mianowicie obuwia. Przy dłuższych i odleglej­
szych od okolic domowych pochodach mnóstwo żoł­
nierza dla pokaleczenia nóg opuszczało szeregi. Nie 
raz tćż w obcych stronach trafiało się cierpieć z przy­
czyny nie zaopatrzonych zapasów żywności i furażu. 
Nad to wszystko niełącznosć działań między powiatami, 
a nawet i oddziałów w jednym powiecie ujmowała

konaliśmy się, jak nieświadomość ludu naszego, 
w gruncie zacnego i uczciwego, jest szkodliwie 
wyzyskiwaną. — Jesteśmy szczerymi i stałymi 
przyjaciółmi ludu naszego, w imię więc jego 
i wspólnego dobra — domagamy się pracy 
około jego oświaty i nie myślimy iść śla­
dem tych, którzy rzeczywiste przedstawienie 
rzeczy uważają za obelgę a tem niegodnem po­
chlebstwem chyba stan obecny pożałowania go­
dny utrzymać pragną. Nie — trzeba drogą to­
warzystw, drogą pism publicznych, drogą zgro­
madzeń zwoływanych pouczać i oświecać lud, 
pouczać go zarazem, że dzielenie nas na złych 
i dobrych katolików, na wrogów i zwolen­
ników kościoła, na prawowiernych i „li­
berałów", że cały ów podział, za pomo­
cą którego zła wiara pośród ludu wojuje, sieje 
rozstrój i niezgodę — jest fałszem i potwTarzą, 
bo dziś nie ma między nami Polaków, coby wy­
stępowali przeciw prawom i swobodom kościo­
ła, coby pochwalali jego ucisk i prześladowanie, 
coby podawali rękę zastępowi narodowo-liberal- 
nemu niemieckiemu w dziele destrukcyi kościo­
ła ku wzniesieniu na jego gruzach nieomylno­
ści państwa. W tym kierunku i sensie, w kie­
runku i sensie prawdy przeciw systemowi 
fałszów należy lud nasz kształcić, pouczać i o- 
świecać, jeśli nie chcemy, aby był zawsze tylko 
bezwiednem narzędziem, aby był długim szere­
giem zer bezwiednych. Kształcić go, pouczać 
i oświecać należy, jeśli, jak słuszna, nie chcemy, 
aby się powtarzały tragi-komiczne widowiska, 
jakich próbkę dostarczyło nam zebranie wybor­
ców z dnia 5 b. m.

1 “ “ Wia»foał<Jioi crzodflw®.
I NPan raczył rendantowi kasy sądowćj, radzcy obrachnn- 
! kowemu Salzwedel w Wolsztynie nadać order orła czerwo- 
t nego czwartój klasy.« z

Korespondencye Dziennika Pozn.

Września, 10 grudnia.
, (Towarzystwo Pomocy Naukowćj.)

M czoraj odbyły się w naszej stolicy powiatowe) 
I aż dwa po sobie walne zebrania, bo najpierw Towa- 
i rzystwa pomocy naukowej imienia K. Marcinkowskiegc 

dla powiatu wrzesińskiego, a później Tow. rólniezegc 
gniezniensko-sredzko-wrzesińskiego. Zawdzięczamy tc 
praktycznosci przewodniczącego obudwóch Towarzystw 
hr. Poninskiego, że nam oszczędził; jednę odrywkę

nam sił z korzyścią dla uorganizowanego nieprzyja­
ciela. Bywało, że ten, kto miał pod swoją komendą 
paręset ludzi, nie chciał już zależeć od nikogo i sam 
na swój rachunek prowadził z Rosyą wojnę. Są to 
jeszcze smutne zabytki tych wad, które zgubiły ojców 
naszych, nie wytępione zupełnie w szkole cierpień i 
niewoli, które, zawsze będą przyczynami nieszczęść 
naszych, jezli ich me pozbędziemy się do szczętu.

Zobaczmy teraz, cóż się wtedy w gubernii gro- 
dzieńskićj działo? Nie było w nićj serca, któreby°nie 
zadrżało na odgłos: — „bracia do bronił« — nie było 
prawie jednego domu, w ktorymby matka syna, żona 
męża, siostra, brata nie wyprawiała na wojnę święta, 
bo za wolność, całość i niepodległość. Cóż z tego, 
kiedy nie było sposobu podniesienia rokoszu, rozpo­
częcia walki.

Dywizya kirasyerów jenerała Nikitina stała w Gro­
dnie, brygada Stankiewicza w Słonimie, dywizya Go­
ło wina w Brześciu-litewskim, a w Białymstoku rezerwy 
głównćj armii. Wypadało więc czekać pory, ale kiedy 
cierpliwości przebrała się miara, marszałek nowogrodzki 
Kaszyc. z. Bialopiotrowiczami, Minzejewskimi, Nieza- 
bitowskimi, Maćkiewiczami, Domejkami i przybyłym 
ze Słonimskiego obywatelem Brońskim, w majątku 
swym Jatrą zwanym zawiązali powstanie, akt konfe­
deracji podpisali i na koń siedli.

Powstanie nowogrodzkie zwróciło szczególną uwa­
gę rządu rosyjskiego przez bojaźń, aby się po innych 
nie zawiązało powiatach a tym sposobem nie zamknę­
ło ostatnićj otwartćj jeszcze komunikacyi między Rosyą 
a czynną armią. Ale w czasie, kiedy główno-dowo- 
dzący przedsiębierze środki do przytłumienia w samym 
zarodku nowogrodzkiego rokoszu, nie domyślał się może, 
iż samym Grodnie było tego rokoszu ognisko.

Powstać w samćm mieście gdy się niepodobień­
stwem pokazało, wypadało więc szukać bezpieczniej­
szego ustronia. Grodzieńska gubernia ma kilkadziesiąt- 
milową białowiejską puszczę, łączącą się z białostocką, 
przerzynane rzeką Morwią, która w pierwszćj początek 
swój bierze; obie zawierają nieprzebrane bagna, nie­
przebyte gęszcza, i do prowadzenia wojny partyzant- 
skićj najdogodnićj służyć mogą za miejsca zebrania, 
schronienia i obrony.

(Dokończenie I. części nastąpi.)
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i czne pod danemi okolicznościami, t. j. gdy się zważy, rzy na to zaufanie zasługują, tymczasem zaś powinno- 
ze nasz powiat w ogolę bardzo mały a przez usuwa- by się dla dobra ogólnego z jednej lub z druMei stro­
nie się obwodu zerkowskiego od udziału w pracach ny, a choćby i z obu stron zrobić ofiarę i nie pozo- 
puoncznych jednej trzeciej części sił pozbawiony, gdy stawiać miasta bez reprezentacyi
się zważy, że był tego samego dnia w okolicy pogrzeb . Dodam, że najnowsza polemika między radnym 
panny bzeliskiej, a nareszcie że niejednemu, co daleko Żakiem a radnym Dobrzańskim doprowadziła także do
mieszka, jest łubownikiem koni i pojazdów a przede- 
wszystkióm swoich kości, przeklęta gruda jako łago­
dząca okoliczność przysługuje. Zebranych było 17 a 
pomiędzy nimi 4 księży. Posiedzenie zagaił p. hr. 
Poniński rzewną mową, rozpoczętą uczczeniem pamię­
ci i zasług byłego prezesa śp. Seweryna hr. Mielżyń­
skiego, a zakończoną wynurzeniem żalu nad zobojętnie­
niem dla tćj instytucyi, choć ta tyle już błogich 
owoców wydała i wydawać nie poprzestaje. Na po­
parcie tego twierdzenia przytacza liczby z księgi ka- 
sowćj, które dowodzą, że składki w ostatnich "latach 
coraz bardziej się zmniejszają, bo kiedy rok 1871. prze­
szło 340 talarów, rok 1872 już tylko 331 tal., a rok 
bieżący ledwie 300 tal. przyniósł po odtrąceniu 50 tal., 
które jako przypadkowy nadzwyczajny dochód uważać 
należy. . W ciągu mowy nie omieszkał mówca podzię­
kować imieniem dyrekcyi i kształcącej się młodzieży 
członkom za ich ofiarność a kolektorom za gorliwość 
w zbieraniu składek, przyczem nadmienił, że z za rzeki 
nic nie wpłynęło i że do jednego pana, który się 
przed Zarządem żalił, że w jego okręgu nikt składek 
nie zbiera, w najgrzeczniejszćj formie pisał, aby się 
zbieran’0™ oLK/nl —.v.i r _□ • - *,mem składek zająć raczył, ale i od niego nic — 
nawet odpowiedzi — nie odebrał.

Następnie przystąpiono do wyboru komisyi do re- 
wizyi kasy. Obrano pp. ks. dr. Stablewskiego, B. Lu­
tomskiego i Vv. Hulewicza i ci po przejrzeniu dowo­
dów na dochody i rozchody znaleźli wszystko we wzo­
rowym porządku i deszarżę udzielili.

Dalej był na porządku dziennym wybór dyrekcyi 
i kolektorów. Obrano p. hr. Ponińskiego na prezesa 
w miejsce zmarłego hr. Mielżyńskiego, na skarbnika 
ks. dr. Stablewskiego w miejsce p. Ponińskiego, a na 
sekretarza p. Skoraczewskiego. Kolektorami zaś zo­
stali: p. St. Hulewicz, p. Wegner, p. B. Lutomski, 
dr. Szulc, ks. Kulesza, ks. Janas i ks. Stankowski.

Nakoniec stawił wniosek ks. dr. Stablewski, aby 
zarząd wezwał opieszałych lub od składek się usuwa­
jących do punktualnego uiszczenia się resp. do wzię­
cia udziału, który zgromadzenie dyrekcyi do uwzglę­
dnienia poleciło.

O drugiem zebraniu jutro wam doniosę.

Lwów, 8 grudnia.
(Ze sejmu. — Wniosek Czartoryskiego. — Słowo. — Polemika 
między Radnymi. — Jubileusz stowarzyszenia młodzieży. —

Mowa Pieniążka. — Stowarzyszenie do wydawania książek). 
(T) Posiedzenie sejmowe znowu przerwane. Na

wczorajszem posiedzeniu, na którem czytano tylko pe- 
tycye i wnioski i rozprawiano o popełnionej w Jasiel­
skiej Radzie powiatowej kradzieży pieniędzy na zapo­
mogi przeznaczonych, którą wydziałowi do rozpoznania 
przekazano, zawiadomił książę marszałek, że ponieważ 
na dzień 10 b. m. zwołaną została Izba niższa Rady 
państwa, przeto posiedzenia sejmu muszą być odro­
czone, 40 bowiem posłów sejmowych należy także do 
Rady państwa.

Mówiąc o sejmie muszę dodać że wniosek ks. 
Czartoryskiego o wyborach bezpośrednich, który wam 
przesłałem, jest podpisany także przez posłów Smolkę 
i .Adama Sapiehę. Wniosek ten wielkie wywołał 
niezadowolenie, nie tylko w sferach rządowych, lecz 
i.w Dzienniku polskim, który go nazywa wichrzy- 
ciełskim ! A jest to przecież ze strony wnioskodawców 
krok tak naturalny, tak konsekwentny, tak nawet nie­
unikniony, iż trudno mi pojąć jak przeciw niemu wy­
stępować można. Wszakże dzwoniliśmy na gwałt gdy 
miano uchwalić w Radzie państwa ustawę o wyborach 
bezpośrednich, wszakże sejm w rozmaity a bardzo sta­
nowczy i poważny sposób protestował przeciw zapro­
wadzeniu takich wyborów wbrew statutowi krajowemu 
bez pytania się sejmu, wszakże sejm nazwał takie za­
prowadzenie reformy wyborczej naruszeniem praw kra­
jowych, wszakże prosił cesarza by na taką reformę 
nie zezwalał, czyż więc po tem wszystkiem, gdy ową 
ustawę wyborczą z naruszeniem praw krajowych w 
życie wprowadzono, nie wymaga najprostsza loika aby 
sejm najskromniejsze w świecie a przez ks. Czartoryskiego 
i towarzyszy żądane „zastrzeżenie“ uchwalił? Wiemy 
wszyscy bardzo dobrze że „zastrzeżenie“ to żadnych 
dodatnich nie będzie miało następstw, że sobie z niego 
ani reichsrat ani ministerstwo nic robić nie będzie, 
mimo to wszystko sama godność sejmu wymaga uchwa­
lenia takiego zastrzeżenia. Pewności jednak nie ma 
bynajmniej, że wniosek Czartoryskiego przejdzie. Par­
ły® ruska, konsekwentniejsza od nas, będzie przeciw 
wnioskowi, boć ona z góry za wyborami bezpośrednie- 
mi oświedczyła się i o zaprowadzenie ich prosiła. 
Chłopi pójdą w tym razie za Rusinami, bo oni nigdy 
nie pójdą przeciw rządowi, a z owój większości sej- 
mowćj będzie bardzo wielu takich, którzy, gdyby nie 
mieli odwagi przeciw wnioskowi przemawiać lub na­
wet głosować, usuną się od głosowania by z żadną 
partją sobie nie popsuć. Będą jednak i tacy którzy 
podzielając zapatrywania Dziennika polskiego, 
wprost przeciw wnioskowi wystąpią. Wątpliwym jest 
więc wynik.

Wspomniawszy o partyi ruskiej, winienem zazna­
czyć, że artykuł mój w sprawie ruskiej w Dzienni­
ku Poznańskim zamieszczony przedrukowało Sło­
wo, organ partyi świętójurskiej, dosłownie, bez ża­
dnych ze swej strony uwag. Byłbym wołał, gdyby 
Słowo zdanie swoje było objawiło, polemika godziwa 
byłaby tu bardzo pożądaną.

Polemika! straszne to u nas słowo. Dzięki jej 
jest nasza reprezentacya miejska w rozbiciu i wcale 
posiedzeń odbywać nie może. Dotychczas polemizo­
wali ze sobą dziennikarze, obecnie toczy się polemika 
między radnymi. Radny p. Żak zarzuca radnemu p. 
Dobrzańskiemu w Dzienniku polskim najrozmait­
sze grzechy, radny p. Dobrzański zarzuty podobne 
czyni w Gazecie nnrodowćj radnemu Żakowi. 
Jedni stoją po stronie Żaka, inni radni po stronie p. 
Dobrzańskiego. Jakkolwiek tych ostatnich jest’ zna­
cznie mniej, to jednak rada na dwa obozy rozbita, a 
sprawy najważniejsze i najpilniejsze, jak budżet na r. 
1874 leżą odłogiem. Na jutro sprosił prezydent mia-

procesu. Gazeta narodowa donosi, że p. Dobrzań­
ski wytoczył swemu koledze Żakowi proces o obrazę 
honoru.

Przejdźmy do przedmiotu przyjemniejszego. Naj- 
dawniejszem podobno stowarzyszeniem u nas jest sto­
warzyszenie młodzieży handlowej, bo zawiązane w r. 
1673. Dziś obchodzi to stowarzyszenie uroczyście bar­
dzo 2001etnią rocznicę swego istnienia. Rano było na­
bożeństwo, w południe w sali ratuszowej odczyty o tem 
stowarzyszeniu, a teraz wieczór uczta w lokalach 
tego sjowarzyszenia, Sala ratuszowa świetnie przystro­
jona kwiatami, posągami i dywanami, w południe by­
ła napełniona członkami stowarzyszenia, delegatami 
innych podobnych stowarzyszeń i zaproszonymi gośćmi, 
między którymi było kilku posłów, wielu radnych, 
prezydent miasta, marszałek krajowy ks. Leon Sapieha 
i namiestnik hr. Gołuchowski. Po powitaniu obecnych 
przez prezesa stowarzyszenia kupca Bogdanowicza za­
brał głos p. Pieniążek, profesor w tutejszej szkole re­
alnej i miał mowę, której mu z serca powinszować na­
leży. Dawno tak pięknej pod każdym względem nie 
słyszeliśmy mowy. P. Pieniążek mówił o stosunkach 
handlowych w Polsce od czasów najdawniejszych, wy­
kazał powody, dla których Polacy nigdy' przemysłem 
i handlem się nie zajmowali, dla czego te gałęzie pra­
cy ludzkiej u nas w obce przeszły ręce, skreślił dzieje 
handlu w Polsce, przeszedł potem do dziejów stowa­
rzyszania kupieckiego u nas, które dawniej zwało się 
„bractwem“ i skończył wskazaniem zadania młodzieży 
handlowej na przyszłość. Prześlicznym, wielce poety­
cznym był ustęp mowy o „bractwie“ i o jeg'o patronce 
Naj. Pannie Maryi. Serdecznemi też oklaskami po­
dziękowało zgromadzenie p. Pieniążkowi za ten tak 
pod względem treści jak i formy istotnie piękny wykład.

Zabrał potem głos radny dr. Julian Ćzerkawski, i 
z księgą uchwał tego stowarzyszenia z roku 1673 w 
ręku, wskazał na nazwiska ówczesnych członków sto­
warzyszenia. Byli to Polacy, Ormianie, Rusini i Gre­
cy. W ybory odbywały się podług narodowości, a mię- 
dzy zaljczającymi się do narodowości polskiej byli po 
większej części Niemcy niedawno do nas przybyli — 
którzy jednak osiadłszy wśród nas, przyjęli naszą na­
rodowość, nasz język, nasze zwyczaje i obyczaje. Prze­
mówienie swoje skończył p. Ćzerkawski wyrażeniem 
życzenia, by w ślad za owymi Niemcami szli dzisiejsi, 
by nie byli wśród nas obcymi, cudzymi. Odczytano 
potem telegramy z różnych stron nadeszłe, a w końcu 
przemówił jeszcze prezydent miasta Jasiński, wzywa­
jąc młodzież handlową do pracy i do kształcenia się, 
do, korzystania ż utrzymywanej kosztem miasta szkoły 
handlowej i przemysłowej. — Cały obchód wypadł 
świetnie.

Także i wczoraj zawiązane Stowarzyszenie do wy­
dawania książek szkolnych i naukowych powinnoby 
mieć powodzenie.

Zaraz wczoraj po uchwaleniu „Statutu“ i podpi­
saniu go według nowej ustawy o spółkach zarobko­
wych przez chcących do stowarzyszenia przystąpić, po- 
czem Stowarzyszenie uważa się za ukonstytuowane, pod- 
nodpisano 104 udziały po 25 gulden., więc 2600 gubi. 
Rada nadzorcza z 21 członków wczoraj wybrana, przy­
stąpiła zaraz do wyboru dyrekcyi, którą zgromadzenie 
zatwierdziło. Dyrektorem obrano p. Franciszka Zi­
mę a zastępcą dr. Z b y s ze w sk i ego; skarbnikiem p. 
Eugeniusza Wę drycho w s kiego, zastępcą ka- 
syera To w. zaliczkowego p. Medweckiego, a kie­
rownikiem literackim prof. Be no niego, zastępcą dr.
Z u 1 i ń s k i e g o.

Nowe Towarzystwo jest więc już ukonstytuowane 
i rozpocząć może działanie swoje, wspierając Tow. pe

niecznie zaradzić, i powrócić do dawnego programu, 
pozostawiając katolicki kościół w pokoju, który nie jest 
nieprzyjacielem państwa. — Deputowany Reichensper- 
ger w długiej mowie uzasadniał konieczność przyjęcia 
jego wniosku i zniesienia praw majowych. Bliższe 
szczegóły o tem posiedzeniu nie doszły nas jeszcze.

Ks. Bismarck oczekiwanym jest w tych dniach, w 
Berlinie. .Miał już przybyć w dniu dzisiejszym do sto­
licy Niemiec, ale wstrzymała go w Yarzinie słabość 
żony. National Z tg. upatruje w powrocie ks. kan­
clerza do stolicy związek z prawem o ślubach cywil­
nych, które w obecności ks. Bismarcka ma być ostate­
cznie zredagowanem i przedłożonćm do sankcyi kró­
lowi.

Przed tem już donosiły dzienniki berlińskie o prze­
słaniu ks. Bismarckowi projektu prawa o ślubach cy­
wilnych do Y arzinu, gdzie takowy przejrzał i zgodził 
sm jia jego zasady. Nie zdaje się więc prawdopodo- 
bnem, aby ta miała być tylko przyczyna powrotu ks. 
Bismarcka do Berlina. Prędzej zawierzyć można dzien­
nikowi Post, który donosi, że przyjazd ks. kanclerza 
jest w związku z wystąpieniem hr. Kónigsmarcka z 
gabinetu i obsadzeniem wakującego miejsca w mini­
sterstwie, które powierzono tymczasowo ministrowi han- 
dsu dr. Achenbach. Post w blizkicb stojąca stosun­
kach z organami rządu powiada, że wszelkie konjun- 
ktury dziennikarskie co do nowego ministra rolnictwa 
nie mają najmniejszej podstawy i dopióro ks. Bismarck 
ostatecznie rzecz tę załatwi.

Kreuz Z tg. dowiaduje się, że stronnictwo libe­
ralne zamierza zaraz po przedłożeniu Izbie projektu 
do prawa o ślubach i księgach cywilnych, wnieść pro­
jekt o zniesienie ~ za po w i e dzi ślubów. Zapowiedzi 
ślubów są zdaniem stronnictwa liberalnego, czysto ko­
ścielną instytucyą i nie istniały nigdy" ani w Anglii 
ani w Ameryce.

Rozporządzenie ministra Falka do naczelnych pre­
zesów monarchii, dotyczące wprowadzenia w życie praw 
kościelnych, a jakeśmy swego czasu na tem tu podali 
miejscu, zaiyyna byc już wykonywanem w całej jego 
rozciągłości. Z .Ł uldy donoszą bowiem, że nauczycie­
lom w F utIzie i Dipperz dyscyplinarne wytoczono śle­
dztwo za pełnienie obowiązków zakrystyanów u księży 
nie uznanych przez państwo.

Nie.tjlęo Bcwarya ale i Hesya nie uznały dotąd 
starokatolickiego biskupa Reinkensa. Wielce oburza to 
Nat. Ztg. i liberałów niemieckich.

Germania zaprzecza temu, jakoby stronnictwo 
centrum miało postawić wniosek, doniagający się u- 
kroecnia wojskowej służby o rok i zamienienia dotych­
czasowej trzechletniej obowiązkowćj służby w armii 
czynnćj na. dwuletnią. Kwestya ta należy, zdaniem 
Germanii, do parlamentu i dałaby się w sejmie mo­
narchii trudno przeprowadzić, ale pomijając i to, stron­
nictwo centrum nie mysłało nigdy7 o podobnym wniosku.

Cesarz M iłhelm nie cieszy się jeszcze zupełnćm 
zdrowiem, a lubo załatwia już Sprawy państwa, to 
przecież lekarze zalecili mu wstrzymywanie się jeszcze 
od zwykłych zatrudnień i załatwianie tylko najgwał­
towniejszych rzeczy’. Dzienniki urzędowe wyrażają się 
o zdrowiu cesarza w tych słowach: „Stan zdrowia ce­
sarza Wilhelma jest w ogóle zadawalniający.“ W Dre­
źnie zasłabła przed kilku dniami królowa wdowa El­
żbieta. Stan jej choroby budzi wielkie obawy.

nawet, że ten dyplomata liczy wielu przyjaciół pon,-
rńrżnpmi efrnn niotwo u: x*_____ A. ^6«dzy różnemi stronnictwami. Dzienniki francuskie

mi 11 U A TI? 1 Ol A 4.«znaczają mianowicie tę okoliczność, ze me potrz i 
było podnosić poselstwa w Bernie do pierwszorzeQ .a 
ambasady, a zwłaszcza, że w Paryżu reprezentuj 
Szwajcaryą dr. Kern jest tylko ministrem i nie uźy 
wcale tytułu ambasadora. Markiz Noaiiles znien 
dzony jest, przez klerykalne dzienniki, które boleją ?! 
ks. Bisaccia, że równocześnie z markizem Noaiiles - 
mianowany został ambasadorem i do równej z niip 
liczony kategoryi. za.

Budżetowa komisya odbyła wczoraj ważne pMi
dzenie, na którem był obecnym i minister skarb 
Magne. Na porządku dziennym posiedzenia stało pr? 
dewszystkiem ośm. milionów zażądanych od minij 
wojny na powołanie pod chorągwie drugiej części 
tyngensu na r. 1874. Minister skarbu chce po^ó 
te ośm milionów nadwyżką budżetu, że zaś wpłaty , 
dnorocznych nie wyniosły 22 milionów jak się spodz^' 
wano, ale tylko 14 milionów, wnosi minister o „Y 
wyższenie podatków od ruchomości. Tym sposobe' 
wyniosłaby nadwyżka 2 miliony i pokryła wszy8m’ 
wydatki a nawet możnaby wpłacić 200 milionów ban6 
kowi Francyi, rozumie się jeżeli 149 milionów 
podatków uchwali Izba.

B.
nowych

W dniu wczorajszym przybyło do Paryża Ija 
Jezuitów przeważnie z Alzacyi” i Lotaryngii.
ich część pozostajc w Paryżu, 
Anglii i Włoch.

reszta udaje

H ä S Z P A H i A.

dagogiczne i Radę szkolną.

ï £ ü C Y,

w SSeHiaa, 10 grudnia. Półurzędowa Provin­
zial Corr. tak się wyraża o ks. arcybiskupie hr. 
Ledócbowskim: „Wyzywająca odpowiedź ks. arcybi­
skupa jest najlepszym dowodem, że duch, jaki okazuje 
w calem swem postępowaniu nie da się pogodzić z pra­
wami, godnością i powagą państwa. Droga, jaką rząd 
ma obrać celem złamania oporu duchownych i uczy­
nienia go nieszkodliwym, jest ściśle zakreśloną prawem 
o kościelnej władzy dyscyplinarnej a minister spraw 
duchownych poczynił już stosowne kroki celem rozpo­
częcia procesu przeciw ks. arcybiskupowi. Oskarze- 
nj e przeciw k s. arcybiskupowi już jest 
zredagowanem i niebawem prze słanem 
będzie trybunałowi dla spraw kościel­
ny c h.“

Izba deputowanych przyjęła na dzisiejszem posie­
dzeniu w trzeciem czytaniu bez dyskusyi projekt depu­
towanego Bernardsn, mający na ęełu zniesienie już od 
1 stycznia 1874 roku opłaty stemplowej od dzienników 
i kalendarzy. Następnie uzasadniał deputowany Schroe­
der wniosek swój, żądający dyet i kosztów podróży 
dla członków parlamentu. Przeciw wnioskowi Schroe­
dera postawił deputowany Läsker następujący umoty

AÜSÏRYA Ï WĘGRY.

■»’f Wieilesa, 9 grudnia. Jutro to jest 10 b. m. 
zbiera się wiedeńska Radaj państwowa, aby wyrównać 
różnice, jakie zaszły między uchwałą Izby niższej a 
Izby wyższej w sprawie 80 milionowej pożyczki, która

ewua
slS dc

Madryt, 8 grudnia. Z Murcyi pisza I 
Standard pod d. 4 grudnia: Bombardowanie Karta, 
geny nie odniosło pożądanego skutku, wojsku pr2e. 
to nic dziś nie. pozostaje, jak przystąpić do systematy. 
cznego oblężenia. Rząd i jenerałowie zresztą nie mo, 
gą się zgodzić, co. dalej czynić należy. Rząd potrzebnie 
koniecznie sukcesów, z któremi mógłby wystąpić w 
bec. kortezów i żąda, aby dowodzący armią o^blgżnicza 
ważyli się na krok stanowczy. Z tego powodu wzma­
cnia, artyleryą i obiecuje podnieść piechotę do 10000 
żołnierza.

Powstańcy ani myślą o poddaniu się — owszś® 
postanowili bronić się do ostateczności. Obawiają się 
aby w razie wzięcia szturmem miasta, nie powtórzyły 
się sceny towarzyszące wkroczeniu armii francuzkiej do 
zdobytego Paryża.

Z źródła karlistowskiego donoszą, że don Karlo! 
zamyśla wraz z główną swą siłą zbrojną przezimować 
w Durango, którego ludność ma być na wskroś kar- 
listowską. i— Karliści obliczają swe siły zbrojne aa 
53,000 (?!) żołnierza.

i'ôlegï’smy, 

biura Wolffa.

Rzym, 10 grudnia. Agencia Stefani do­
wiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, że w 
najbliższym konsystorzu dnia 22 grudnia Chigi-Albani 
nuneyusz papiezki w Paryżu, Facinnelli-Antoniaca 
nuneyusz papiezki w Wiedniu, prymas węgierski, ar 
cybiskup salzburgski, O. Tarąuini, członek Towarzj 
stwa Jezusowego, O. Martinełli i arcybiskup paryski 
z loulouze i Walencyi mają być mianowani kardy 
nałami.

Wiedeu, 10 grudnia. W dalszym ciągu dzisiej 
szego posiedzenia izby poselskiej uskuteczniono prze 
dewszystkiem wybór marszałków, przyczćm ciż sam 
obrani zostali. Izba rozpoczęła następnie obrady na( 
zniesi.onem przez Izbę panów prawem o pożyczce. P'to ostatnia Izba przyjęła uchwały swej komisy zmie- i V ,

niającćj wnioski Izby niższej w sprawie pożyczki skar- i 0Z/yi0?eJ ^'skusyi, w której minister sprawiedliwość 
bowéj w duchu życzeń giełdy. Komisya skarbowa
Izby wyższej przemawia za lombardowaniem pap:erów 
niemi nil'Arnvp.li n. winn tokinL

odpierał zarzuty czynione rządowi a minister skarbi 
powtórzył oświadczenia swoje co do popierania fuzy 

. i likwidacyi, jakie już był poczynił w Izbie panów 
przy.i^to prawo ze zmianami już przez Izbę panów po 
czynionemu Posłowie Lux i spólnicy przedkładaj! 

• wnioski dotyczące zniesienia stępia od dzienników i po 
j datku od inseratów i usunięcia obowiązku legalizaoyj 

go, tudzież wybór marszałka Izby, albowiem według ' ne°0'

niepupiłaruycli, a więc takich, które nie dają zupełnej 
pewności. Mówią, że Izba niższa tym razem przychyli 
się do uchwały Izby wyższej i odstąpi od pierwotnego 
swego postanowienia. Na porządku pojutrzejszego po­
siedzenia będzie sprawozdanie wydziału legitymacyjne-4 n zł .-»-w z. fTf «--r-T w, L ff.. _ 11 T ł li • ii
nowego regulaminu, urząd marszałka trwa tylko mie­
siąc, a czas ten już upłynął. Deklaranci morawscy 
prawdopodobnie nie przybędą, bo oświadczenie ich 
przesłane przed rozejściem się Rady państwa na ręce 
marszałka obliczone było na dłuższą, dwumiesięczną 
przerwę parlamentarną. Deklaranci czescy, tak mło­
dzi jak i starzy przesłali już marszałkowi Izby oświad­
czenie, iż nie mogą i nie będą brać udziału w obra- ' 
dach parlamentu wiedeńskiego. Młodoczesi wstrzymując ! 
się od udziału w tem ostatniem ciele, gniewają się na ’ 
starych, że związani solidarnością z stronnictwem sta- i 
rycb muszą i w obec sejmu pragskiego zachować bier- ' na politvkę. i =» => (

W Pok roku umieścili pp. Rieger i Palacki sze- , 
roki memoryał, usprawiedliwiający niewejście dekla- ! 
rantów do sejmu pragskiego, który jednak prokurato- ' 
rya skonfiskowała, a nawet czcionki tego artykułu w ; 
drukarni rozebrać kazała. Mimo fo pisma centralisty­
czne podają treść jego. Wykłada on prawo Czech 
stanowienia o sobie, prawo ich obierania sobie króla 
po wygaśnięciu obecnej dynastyi, niepodobieństwo 
sprzęgania Czech z innemi krajami i narodami. Do 
r. 186.6 Czesi zasiadali w sejmie, bo była nadzieja : 
zmienienia ustaw na rzecz prawa politycznego/Czech 
Teraz zaś niepodobna nic osiągnąć, odkąd hasłem po­
lityki przeciwników jest: - lot albo kowadło! Zjawiać

Peszt, 10 grudnia. W kołach deakistowskieb ały
cbać, że minister handlu p. Zięby obejmie tekę mini
ster.st.wa skarbu. Pesti Naplo dodaje do téj wiado 
mości, że minister p. Zicby może takową objąć dopién
pe debatach nad budżetem,

Proces
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,rIzbP dFJUt^an’y’cb ZeChP I SeW CoU1naródksam "poraudb^tTjeÍ
uchwalić, że przechodzi bad wnioskiem deputowanego 
Schroedera do porządku dziennego, z powodu, że kwe­
stya ta należy do parlamentu niemieckiego a nie sejmu 
pruskićj monarchii.“ Porządek dzienny deputowanego 
Laskera przyjęła Izba 219 głosami przeciw 169 i prze­
szłą zaraz do 'obrad nad wnioskiem Reichenspergera, 
żądającym zniesienia praw majowych. Deputowany 
Reicbensperger (deputowanego Malłinckrodta nie było 
na posiedzeniu podobno z przyczyny słabości) podnosi 
na wstępie, że chodzi tu przedewszystkićm o kwestyą 
polityczną, bo niezgoda na polu wyznaniowćm była 
źródłem nieszczęść Niemiec przez całe stulecie, podczas 
gdy roztropne traktowanie religijnych kwestyi dało 
Prusom taką siłę, że mogły utworzyć niemieckie ce-
sarstwo.

za nie a.

Posiedzenie XLYH 
z dnia 7, 8, 9 i 10 grudnia 1873 r.

W
ci
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Sala (literalnie nabita publicznością, mnóstwo osób musial cz. 
pozostać pó za drzwiami, nie mogąc już znaleźć miejsca w sal (R 
posiedzeń. O 12| godzinie ukazał się sąd wojenny i ks. cfĄu st: 
małe udzielił natychmiast głosu obrońcy Lachaud, który w P. 
mniej więcej odezwał się słowa: m;

„Panowie! Czyż najsłynniejszy i największego szacunki gt
( godny żołnierz może być zdrajcą, czyż żołnierz ten działał isto uz 

po- ; tuie przeciw honorowi i obowiązkowi? Oskarżenie powiada cii 
iać l nową tę hańbę dodamy jeszcze do tylu innych en

Czyż nie dosyć, że t.yle przegraliśmy bitew, że dwie straciliś®! lai 
prowineye, że mieliśmy komunę, czyż do tego dodać mamy nie

znoszą swe klęski, słah' go• , i i ’ sławę naszego narodu? Silne narodv zco mu przemocą wzięto, może kiedyś zarżkUmowaĆ, i tylko wyszukują sobie ofiary i mszezą"sie na nich! Kl?sl£ po 
itecznie musi nrzyiść do nrzeobrażeni«. Aiiostatecznie musi przyjść do przeobrażenia A^stryi we­

dług wniosków czeskich. »
/

F R A N G Y A.

w Pary®, 7 grudnia. Dziennik urzędowy ogła­
sza w dniu dzisiejszym nbminącye nowych ambasado­
rów francuskich. Larochefoucauld zamianowany zo­
stał posłem w Londynie, hr. Ghaudordy w Bernie, 
markiz Noailłes dotychczasowy nadzwyczajny, poseł i 
pełnomocny minister w Waszyngtonie, przeniesiony zo­
stał w równym charakterze do Rzymu, do Waszyngto-T ¿-p % 1 • 1 • «1 1 i * iii U} H cłoA y Ut'tu-

Jeszcze w r. 1866 pruski dziennik urzędowy ! nu zaś posłany został w jego miejsce sekretarz amba-
podnosił błogie skutki pokoju na polu religijnem, a w ; sady w Petersburgu Bartboldy. Nominacye te jak na-
wielaicb wojnach, jakie Prusy w ostatnich staczały la- i turalnie dają bogaty materyał dziennikom” do różnych
tach był zakon Maltański również tak czynnym i rć- : komentarzy. Przeciw nominacji ks. Bisaccii ambasa- 
wniPz wip kip. niulfił krmnm nairim iob- i i _____ ir . i • • • v .

Francyi dość są straszliweini, porzućmy stronnicze walki i p1’2? tle 
gotujmy jej przyszłość. Oskarzenicj nielitościwie występ«' ży, 
przeciw .marszałkowi. Nic pamiętano pewno dosyć o tś®: Mi 
że mówiono o marszałku Francyi. Pojmuję dobrze suro- wd 
wość oskarżenia, atoli jenerał Pourcet nie miał prawa w p°łi)' Wo 
bny występować sposób. Opinia Francyi tak samo jak i dai 
nicy nie pochwaliła tego wystąpienia. Żadne sprawozdanie W ciii 

j było nigdy w tak ostrej sformowane formie. Oskarżenie P°‘ ste 
wiada, że marszałek Bazaine zdradził kraj. Zdradę marszałh" roi 
udowodnić należy. Same słowa nie wystarczają na zniesław^' siu 
nie tego, którego 40 letnie zasługi podziwiała Francy». " Be 
chwili, w której jedna z znakomitości Francyi ma być stawi®j bar 
pod pręgierz, ehcę wam przedstawić panowie kim był sze 
który z prostego żołnierza 1831 został w r. 1864 marszałkk® nal 
Francyi. Życie jego przejdę szczegółowo. We wszystkich 'flJ 8tę 
nacli Francyi, był marszałek Bazaine zawsze w pierwszej b®1. 
bojowej, w Afryce, na Krymie, w Meksyku. W Afryce ode® \Z0l 
znakomite usługj. Odnośne akta mam w ręce. Władza P®11 kot

sta wszystkich radnych, z wyjątkiem p. Dobrzańskiego, '
8j§’ C°tU iera? P°CZaó’ ' wnieźr'wielkie oddał krajowi usługi jak ¡'zakon świę- j dorem" w Londynie nie ma nic”do nadmienienia prasa 

tego Jana. Rząd tymczasem sam stał się powodem francuska, a nawet republikanie godzą się na to, że 
zakłócenia religijnego pokoju i chciał sam orzekać ó ' • • - ■ - ■ D v - *
tćm, co do którego kościoła należy. Rząd działał przy
tem bona fide, i sądził, że nie napotka na opór i nic 
stanie się powodem udręczenia sumień poddanych.
Atoli fakta zaprzeczyły niebawem temu i doprowadziły

a może i skłonienia większości do zaniechania poste 
powania będącego rodzajem ostracyzmu. Wszakżeż 
już tylko kilka tygodni żywota dzisiejszój rady miej- 
skićj. Dnia 25 stycznia kończy się bowiem trzechlecie 
i nowe muszą być przedsiębrane wybory calćj rady. 
Wyborcom więc można pozostawić cala tę sprawę do

na stanowisko francuskiego posła w Londynie potrze­
bną jest osobistość do starej należąca arystokracji, bo 
łatwiej pozyskać sobie może wziętość i wstęp do wszy­
stkich towarzystw angielskich. Nominacją" hr. Chau- 
dordy krytykują za to wszechstronnie pomimo tego

z.tych listów jest od jenerała Oavaignac. Było ..__
kiedy jenerał Cavaignac podówczas jenerał-gubernator, P’5^ 
do pułkownika Bazaine’a, który miał powrócić do Francyi, 
pozostał w Algierze, bo potrzebuje jego usług. Drugi list łe, Qn 
od Mac-Mahona, który nazywa Bazaine’a swym przyjaciele®' 1' 
Obrońca cytuje następnie list Pelissiera pochwalający wl.StI0 
marszałka Bazaine’a. „życie marszałka Bazaine’a‘—- 
Lachaud dalej — czyste i nieskazitelne, nie jest bez czarne* 
punktu. Oczerniono marszałka, a oczerniono go dla tego, , 
marszałek zachował milczenie. Chce tu mówić o Meksyk’>■ vChce tu mówić o Meksyk’1, f
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^tn.?'U)raWa - m!ksir a,ń8k,a była wielk^ ide^' Wysłano mar­
szałka Bazaine a do Meksyku-a opinia orzekła, że sie tam zbo- 
gaeił i przyczynił się do zguby nieszczęśliwego cesarza Maksy­
miliana.. Panowie! Marszałek Bazaine ubogim poszedł do Me- 

sy -u i ubogim powrócił. Znalazł tam wprawdzie szczęście, 
które mu młoda, piękna dała kobieta.“ Lachaud obszernie ro­

jący zwodzi się nad kampanią, meksykańską, cytuje przy tern 
listy cesarzowej Karoliny do marszałkowej Bazaine, do rozne

mar-

‘24.

-sie,
Mlii
rze.

szałka Bazaine a i stara się udowadniać niewinność marszałka. 
Następnie przechodzi obrońca do r. 1870. Bazaine otrzymał 
V Ji°di!nWK Dad korpusami. Oskarżono go o klęskę pod
kolbach, bo opuścił podwładnego mu jenerała i nie posłał mu 

,Swiadeotwa wszystkich jenerałów a nawet jenerała 
łrossard dowodzącego pod Porbach nie mówią nic na nieko- 
wó^l7GtwoarSZał-a‘ Y ¿mu. 12 otrzymał Bazaine naczelne do­
wództwo armii nadreńskiej. Bazaine nie chciał początkowo 
przyjąć naczelnego dowództwa, jak to stwierdza świadectwo 
heboeuia, ale opinia publiczna chciała mieć naczelnym wodzem 
Bazaine a i ces. rz miał doń zaufanie. Marszałek Bazaine przy­
jął naczelne dowodztwo i jako wódz naczelny armii nadreńskiej

śwdecie kocha się miody szlachcic Alfred, dla którego mi­
łości Violeta porzuca stolicę, jćj zabawy i śpieszy do zacisza 

aby. zyc. /;'k? dla «kochanego. 'Z miłych snów bu-

do
rta.

nnych lu cytuje Lacliaud różne dokumentu. 
lw,a Prz®cbodzi do dnia 26, w którym postanowiona
była wjcieczka z Metzu. Obrońca zapytuje przytem czy depe­
sza marszałka Mac-Malrona zniewoliła Bazaine’a do wycieczki, 
i rozwodzi się nad całym planem tej wycieczki. Dalśj cytuje 
Laohaud różne depesze zamienione pomiędzy marszałkami Ba-

^fC/Mailonem- Wedle oskarżenia zniewoliła mar- 
iq Ik^/T3 vh0I1,a <d° marszu ua północ depesza Bazaina’a z
marszałka MNlU^yła J?dyn,a Przyczyna, która zniewoliła 
marszałka Mac-Mahona do jego kroków,jjbo już w dniu 22 sierp 
zanim otrzymał depeszę Bazaine’a telegrafował do ministra woj­
ny, że pomaszeruje na wschód, Lachaud rozwodzi sie długo 
nad depeszami zamienionemi pomiędzy wodzami armii nadreń- 
?kS 1 ^fmi1 ehalpńskiej i stara się zbijać zarzuty oskarżenia

■’załk/ • MaUiir V16 myślad na sel’yo o pójściu naprzeciw’ mar­
szałkowi Mac-Malionowi. Oskarżenie nie ma pod tym wzo-ledem 
najmniejszej.podstawy. PułkownikLewal nie usunął deueszy, bo 
musiałby mieć do tego rozkaz od cesarza lub marszałka Mac- 
Jlanona, który był jego bezpośrednim naczelnikiem. Tak samo 

lzecz 1 z depeszą z 27 września, którą świadek Hulme 
wał .ręczyć marszałkowi Mac-Mahonowi, a o której Mac-Ma-

1 non nic nie wie. Adwokat Lachaud przechodzi punkt po punkcie 
a^ ,oskarze.lua .» stara się zbijać jeden po drugim. Obrona 
nie budzi wielkiego interesu, bo znane już rzeczy w odmiennej 
tjlko przedstawia formie i mc me podnosi takiego, coby słu­
żyło ku obronie oskarżonego marszałka. W końcu przechodząc 
Lachaud do kapitulacyi i ostatniej pbrony _ Metzu, powiada, że 
brak żywności i bezsilność armii zmusiła marszałka Bazaine’a 
do rozpoczęcia rokowań. Misya jenerała Boyer miała tylko na 
celu zawarcie wojskowej konweneyi. Wtoku rokowań przy­
szło i do politycznej kwestyi, ale n e chodziło tu o przywróce­
nie cesarstwa, ale raczej o formę rządu, któraby w całym kraju 
znalazła uznanie i mogła zagwarantować utrzymanie społeczne­
go porządku jak i Prusom dać pewne rękojmie. Prusy miały

■n n,LrPz» •tem“ a obstawały dla tego przy swych żądaniach 
, t skarżenie nie dosyć podniosło zdaniem obrońcy Lachaud go-

! dne wystąpienie cesarzowej Eugenii. Pochwała należała sie 
I cesarzowej nie tylko ze względów polityki ale i z wdzięczności

A)1.,? ,zerille, °P18uJe Lachaud kroki cfesarzowej Eugenii u króla 
Wilhelma i ks. Bismarcka mające na celu przedłużenie zawie- 
nen\r bronl 2 doprowadzenie do skutku korzystnych warunków 
dla Jletzu. Lachaud odczytuje dwa pisma ks. Fryderyka Ka­
rola z których pierwsze brzmiało jak następuje: „Oświadczam

; niniejszem, że w. czasie całego oblężenia Metzu marszałek Ba- 
zame ani razu nie był w głównej kwaterze w Corny i po raz 
pierwszy wdziałem go po kapitulacyi Metzu.“ Drugie pismo 
brzmi; „Oświadczam, że żywię dla marszałka Bazaine’a jak 
największy szacunek, a mianowicie dla jego energii z jaka do­
prowadził do skutku nieszczęśliwą dlań kapitulacya Metzu.“ 
Co się tyczy kwestyi nie spalenia sztandarów i chorągwi to na 
marszałka Bazaine a nie spada żadna odpowiedzialność. Mar­
szałek Bazaine wydał rozkazy do zaniesienia wszystkich cho­
rągwi armii do arsenału i spalenia ich tamże. Że rozkazów 
me spełniono me można o to winić Bazaine’a. Oskarżenie 
zarzuca marszałkowi Bazainowi kapitulacyą w otwarłem polu. 
Armia Bazaine a nie znajdowała się w otwarłem polu i do 
marszałka BazameM me może być żadną miarą zastosowanym 
artykuł 210 kodeksu wojennego. Obrońca Lachaud wnosi 
o uwolnienie marszałka Bazaine’a

Po przemówieniu obrońcy Lachaud zabrał raz jeszcze głos 
jenerał Pourcet i zaprotestował kategorycznie przeciw temu, 
i o obrona podniosła jakoby całem oskarżeniem marszałka po­
wodowały polityczne względy. Nie polityczne względy ale 
sprawiedliwość ale przestępstwa marszałka domagaja ‘sie nań

Jenerał ?°,urie™ zc’a1 Jeszcze różne punkta "obrony i 
oświadcza, ze artykuł 210 kodeksu wojennego może i musi być 
zastosowanym do marszałka, bo kapitulował w otwartem polu.
■ neiał Pourcet żąda zastosowania do marszałka całej suro­
wości praw. J j

Koniec.

i zostaje kochanką barona usiłując zapomnieć o -Alfredzie. Na­
daremno jednanie. Violeta nie może go zapomnieć tak dobrze, 
jak Alfred nadaremno pragnie wydrzeć z swego serca miłość 
do ubóstwianej do _ niedawna kobiety. Po kilkumiesięcznćm 
niewidzeniu spotykają się oboje na balu. Alfred ’pełny miłości 
i.zazdrości obraża tu Viólete, lecz w tśm niespodzianie zjawia/ 
się w sali stary Germont i staje w obronie pokrzywdzonej, o 
której szlaehetnem sercu i przywiązaniu do syna miał sposo­
bność przekonać się. — Violeta porzuca na nowo świat wielki 
ojciec zezwala na małżeństwo. — Lecz już jest ‘za późno, Vio­
leta nosi w sobie zarodki śmiertelnej słabości, a nić jći żvcia

W C1Wili’ S'ly A!fred Przebywa “by poprowadzić

zaletach, opery nie będziemy się rozpisywać. Nazwisko 
........ mówi za wszystko.

mÀDoatesss «ejssowe i potoczne.
íPozagasi, dnia 11 grudnia.

. “ ) *'a wczorajszém nareszcie posiedzeniu reprezentan­
tów, któremu przewodniczył radzca sprawiedliwości p. Piiet, 
załatwioną została, reszta etatów miejskich na rok 1874, to jest 
miejskiej masztalni, funduszu opłaty od psów, kasy oszczędno­
ści, kasy lombardowej i kasy kamelaryjnéj. Z tych pierwsze 
dwa. przyjęte zostaiy wedłe wniosków magistratu, z- któremi i 
komisya. finansowa była zgodną. Przy1 etacie kasy oszczędno­
ści, której obrot roczny dochodzi do 400,000 talarów a fmidusz 
rezerwowy wynosi 115,000 talarów, przeznaczyło zebranie na 
wniosek komisyi finansowej 4000 talarów zamiast dotychczaso­
wych 600 tal. jako dodatek do kosztów ogólnego zarzadu mia­
sta. Załatwiwszy następnie etat kasy lombaruowéj, "przeszło 
zebranie do etatu kasy kamelaryjnéj. Kasa ta potrzebuje do­
chodu 12o,00G tal., możliwy dochód wynosi 109,000 tal., rzeczy­
wisty zas dojdzie prawdopodobnie tylko do 103,000 tal. Na 
pokrycie tego, niedoboru powstałego pomiędzy innemi ztąd, że 
pensye rozmaitych urzędników miejskich znacznie na rok przy­
szły musiały być podwyższone, że dalej miasto na zakłady pro- 
wmcyonalne zamiast 27,000 talarów jak w roku 1873, będzie 
musíalo w r.1874 zapłacić 31,840 tal, która to suma dla tego 
wedle objaśnienia radzcy miejskiego p. Kaatza jest tak wielką, 
ze podatki na zakłady prowiaeyonalne rozdzielają się obecnie 
wedle stałych podatków państwowych a nadto nie tylko da-

wniosek ten, lecz owszem sowa nie zgodziła się na 
... , , podała z swej stroiły wniosek, aby

magistrat gospodarzył pieniędzmi jakie ma do" dyspozycyi do 
1& hpca 1874 a wtenczas dopiero, gdy się przekona, ża doda­
tek będzie potrzebny,. podał wniosek stósowny. Prawdopodo­
bnie jednas. nie będzie potrzeba tego podwyższenia, ponieważ 
zebranie przyjęło wniosek, aby 20,000 ta!., które miasto obo- 
wiązało się dopłacie do kosztów budowy kolei poznańsko-klucz- 
borskiej a które magistrat chciał wziąć z dochodów bieżących

raczej z majątku gotowego miejskiego.— wzięto
wywiązała się jeszcze dyskusya nad proponowanym przez" 
gistrat ula urzędników magistraekiph sttrwi«iAm sJanuzic. t-an r

Następnie 
przez ma-

-, . . .. - igistrackieh serwisem. Serwis ten przy-
itZ?b/nnI0 )v8d ? wniosków komisyi finansowej w wysokości 
100 ta., dla czterech sekretarzy i redantów kasy
75 tal. dla asystentów takowych, podczas gdy 
o 144 tal. serwisu dla pierwszych a 75 tal. dl 
kretarzowi swemu, sekretarzowi miejskiemu p. Goebbels wy- 

z?bianl0 ,za ,Bok ig74 pensyi 150 tal. a za rok 1873 
£intyfak, ta,' ? K°“0U odby!o s-g jeszcze posiedzenie
tajne, na ktorem obradowano nad pensyami burmistrzów i 
tnych rauzców miejskich. Magistrat by ł 
pf>. nadburmistrza p. Kohler ’ '
Annuss i Bielefeld, — reprez
dziestu.

— * Doniesienie 
skowy i

Ostetiafie telegrassj« 

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 grudnia. Zachowanie sie Ba- 
zainea podczas odczytania wyroku było spokoj­
ne; następnie objawił życzenie, aby przez dwa 
dzieścia cztery godzin mógł mieć syna swego 
u siebie — zrzekł się zaś apełacyi. Prezydent 
Mac-Mahon wyda jeszcze dziś decyzyą co do 

S prośby o ułaskawienie.
Londyn, 11 grudnia. Wedle 

dzienników spodziewają 
1 bankowego na 4 i pół

tutejszych 
sig zniżenia disconto 

procent.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
pyrekcya sprawiła nam rzeczywistą przyjemność, wypro­

wadzając na scenę dawno me widzianą u nas komedya d Chę­
cińskiego p. t. „Szlachectwo duszy“ a to raz dla tego, że kó- 
raedya sama pełna zalet i sto razy lepsza od tylu innych utwo­
rów importowanych z zagranicy a powtóre, że odegrana została 
tak dobrze, jak tego dawno nie pamiętamy. W pojedynczych 
częściach jak i całości była owa - harmonia, która tak miło od­
działywa na widza^ było owe zaokrąglenie, co nadawało przed-

at

W . cz z na!Poezciwszóm sercem Wilczurę tak poprawnie, ze 
. «znając grę_ jego, nie podobna nam wyszukać jakichkolwiek 

ciem, vt Wilczurze pana Zamojskiego skupiły się wszystkie 
' , f, i y zacueg° hreczkosieja, który dorobiwszy się uczciwą pracą 

. ądnego majątku, ceni wysoko swą godność osobistą i korzy 
' się jedynie przed cnotą, honorem i pracą. Obok p. Zamojskie- 
sk F 8jWI.a,my P- Wernera w roli barona. Artysta ten, którego 
7V i a l3tuy ? stereotypowość, ukazał nam się wczoraj w świs- 
iiif 6 tak pochlebnęm, że nie możemy mu jak tylko przyklasnać i 
ńi iu-C|Zyc, równego zawsze Jak wczoraj powodzenia. — Nawet p. 
co' 2 •• swobodniejszym był wczoraj i grał z większą pra­
ło- S ZVkle a P- Nowiński w roli hr. Stefana złożył do- 

,i i ł’ ze c 100 Początkujący, umie .szczęśliwie wyzyskiwać do- 
“ datme strony powierzonej mu roli. Przed kilku dniami zarzu- 

ciiismy p. Nowińskiemu brak
Sterki -te mniej były 

r folą i nie spiesząc się, 
S słuchacza. Z kobiet 
’ Jemann, pierwsza 
B; baronów. Już to z

poprawnej wymowy; wczoraj u- 
znaczne, widocznie p. N. pracował nad 
mówił wyraźniśj i zrozumiałej dla ucha 

występowały pani Mikulska i p. He- 
jako baronowa, druga jako Aniela, córka 
jedną i drugą obszedł się autor po maco-

'S“ aJe,Oviîie„.u?S,k(’"i‘1^. ,grze"°b¡1 tych artystek zawdzięczać. . tra a .a a ........ ». ..XI.. ¡ppemi wy„
ai .........................

,7 - -------- O** '' VI otc
m- ezy> 20 obie role utrzymały współzawodnictwo 

stgpuiącemi tu osobami.
Ł »..i Na zak,°óczenie miano przedstawić „Piękną Galateę“, z po- 
iii1 t<(u Je^na'i^e słabości pani Macftarzyńskiej zaimprowizowano 
,-0 a‘)medyą ze śpiewami „Tarabąn mały dobosz.“ Przez wzgląd 
ei i,y , ■ tylko “oprowizacya, przechodzimy nad nia do po- 

‘ząaku dziennego.

bj
!S' nna 'Tr sobotę Ujrzymy wreszcie tak dawno zapowiedzianą 
\ n»nYęirVer<?lego P-1- Vioieta (Traviata). Kolę tytułową odegra 
C'H Z.'1 u ac barzyska, Alfreda p. Ko zioło wski, Germonta pan 
* iacki'VSkl’ <jastona pani Btodkowska, doktora pan Tro-

k„i- Recz ?ama. odbywająca się około r. Boo w Paryżu i jego 
v tcy nader jest prostą: W aktorce, żyjącej jna wielkim

„„i Oatatai termin do przesiania dotyczących konkursu podań 
upływa z dniem 15 lutego 1874. r. 1

Podania przyjmuje podpisany prezes Towarzystwa.
Dnia 5 grudnia 3873. Górny Szlazk.

Pruszków pod Opolem.
Protektor

Dyreetor akademii dr. H. Settegast.
D y r e k o y s

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

, . " * Nakładem Biblioteki kóreickiój (hr. Jana Działyń-
skiego) a drukiem J. I. Kraszewskiego (dr. Wł. Łebiński) za- 
czme niebawem wychodzić nowa serya Acta Tomiciana.

L. Ulżyć ki K. Niemeksza W. Szuch 
, P£0Z03- , podskarbi. ' kurator.

Kalendarz. Jutro w piątek dnia 12 grudnia Syne- 
zyusza męcz.]; w kalendarzu słowiańskim Walidara.
3 minuŁ44Ód Sł°ńCa ° godzinie 8 mil!llt 3> zachód o godzinie

R,1:ia-!Łgrudnia 1501 koronacya króla Aleksandra. - 
¿nj,,,y‘llierc Stefana .Batorego. — 1812 śmierć poety Trernbe-

Si*oda, 9 grudnia. (Kółko rólnicze. — O: lekarska). !
Dnia i bm. odbyło się u nas posiedzenie kółka rólniczego. 

Zebraniu przewodniczył p. Wolniewiez z Dębicza: protokół 
piowadził p. Lraunek ze Zielnik, zastępując sekretarza dyrekcyi 
p. Domaradzkiego, który dla zaszłych przeszkód ,na posiedzenie 
Pjzybyę I1Ie urog-; Głównym przedmiotem obrad na temże po­
siedzeniu byny dalsze debaty o płodozmianie. W kwestii tej 
przemawiał, najwięcój p. Wolniewicz i p. Brauńek. — Óorócz 
-ego załatwiono, następnie inne jeszcze sprawy, dotyczące inte­
resu kóika^rólhiczego, a mianowicie:

1. Postanowiono, że składki na cele kółka rolniczego bę­
dą się zoierały co kwartał na pierwszem posiedzeniu każdego 
naszego kwartału kalendarzowego.
, .. , a’i ^leeono kasyerowi, ażeby sprowadził kilkanaście 
c^wie^^ ai2y wydaneJ Ptzez p. Karlińskiego książeczki o rólni-

u^in.a'1 PoPr.°°zd^0 P-, ^r°lniewieża, ażeby poda! do rejencyi 
• niosek o pożyczkę, która ma być użyta na zakupienie stadni­ka do rozpłodu. *
- • B"obvya^ę powzięto dla tego; pouieWaż p. Wolniewicz 

oświadczył na zgromadzeniu, że rząd dbając o polepszenie rasy 
bydła udziela pożyczek w tym celu. — p. Wolniewicz przy- 

ze wniosek tasi do rejencyi wystósuje.
Ą ii-oiicu rozdano pomiędzy członków sześć egzemplarzy 

o rolnictwie Lyskowskiego, które na własność kóilta sprowa­
dzono i przyjęto 3 nowych członków, którzy się do kółka 
zgłosili. - Liczba wszystkich członków wynosi obecnie 51. — 
r ^i tPrGWad|ZOriyC *• ksi;!zek »0 hipotekach przez Kuriińskiego“ 
o - ‘o 11 CZlOnki,'':'i? także kilkanaście egzemplarzy, widząc,' że 
hx’4,?°,i,a^Z .na?Z wieJskl 3tara się nie tylko o podniesienie swego 
bytu matery.alnego,.ale pragnie także zapoznać się z prawami 
hipotecznemi, a j,rzynajmniej z najważniejszemi wiadomościami 
o nipotekach, które mu się bardzo przydadzą, gdy mu nrzyj- 
dzic pozycznę zaciągnąć. — Na tern posiedzenie zakończono.
- W przeszłą sobotę spaliły się u mis dwie stodoły ze zbo­
rem, a n-edawno temu wiatrak. Sprawcy pożarów nie Wykryto.

Mi -jsce lekarza po śmierci śp. dr. Kapuścińskiego jeszcze u 
nas nie zajęte. Zgłosi! się wprawdzie na miejsce to p. dr. Ga- 
ęzowsk, z Poznania dotychczas jed/akże jeszcze u nas nie- o- 

siadl. Podobno służba, wojskowa, którą w B.remen odsługuje, 
Stoi mu na zawadzie. Po ukończeniu jej niezawodnie p. dr. G. 
u nas osiędzie, bo gdyby miał inny zamiar, niezawodnieby 
blicznosc nasza zawiadomił. J

rień. — Posada

pu-

a, _8 grudnia. (Posiedzenie kółka włościafo 
posiedzenia kółka włosciańskieg-o ostrorog- 

Cieszą mnie
skięgo.) Wracam z posiedzenia kółka wiościańskieg 
skiego przejęty uczuciem radości i zarazem bólu. °

Ostataiie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 grudnia. Wyrok sądu wojen­
nego skazujący d azainea na karę śmierci, wy­
mazuje. go zarazem z listy członków legii ho­
norowej, odmawia mu prawa noszenia medali 
wojskowych i skazuje na koszta procesu.

PRZYSYLi DO P0ZNWA.
dnia 11 grudnia.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Księżna Czar­
toryska z Krakowa, Dunin z Broniszewic, hr. Bniński z 
niezdrowa nr. Dąmbski z Kołaczkowa, p. Łyskowska z Mi- 
kotajek, bronisz Józef z Otóczni, Mielęcki z" Nieszawy, Bo- 
janowski z Goluchowa, Górski z Król. Pols., p. Kucharska 
z Niedźwiedzia, Mieczkowski z żona z Ciborza

HO1LL POD CZARtmi ORŁEM. "Kadoński z Król. Pols. 
Skrzydlewski z Sulencina, Masłowski z Giecza, Cichowicz 
z łua.ewa, -Brzeski z Nowej wsi, Hoffmann z córkami z Go- 

tańczy, Kaczyński z Hamburga, Staworski i Wolniewicz z 
1 rzemeszna.

GOSPODARSTWO,-HÄNDEL I PRZEMYSŁ.

eiie^łlwt pasassjiiibSŁffi,. li grudnia, 
to. cena regulacyjna 61, — na grudzień 61 , grudzień

stycz/n bl styczeń-luty 61luty-marzec 61{ marzec-kwiecie' 
— na wiosnę 61|,

Wyp. ~ ctr.
,”ró!‘tata: cena regułacyjt.c. 20|, grudzień 2o|, 

czep ..0-J2 ^Ot/j.,, luty 2i)g, marzec 2Ó|, kwiecień 201 maj 2Ó|-' 
j kwiec.-uiaj 29|. 4 > 3

Wypowiedziano — litrów.

policyjne., e. — Znaleziono paszport woj-haftowany trzewik. e j

/U — '. .etaci,e przyszłorocznym król, ministerstwa han­
dlu, rzemiosł 1 robot publicznych wyznaczono pomiędzy innemi 
na uregulowanie koryto, Warty Noteci i Brdy 230,000 
t^arów * kana* od ^utec‘ Pod Nakłem do Gopła 200,000

,1,. * Donoszą nam z Berlina: Dnia 9 brn. złożył pan
dr. .Antoni Kalina z Krempy pod Ostrowem _ ' . .
tatę docendi. egzamin pro łaeul-

Ostdeutsche Ztg. dowiaduje się, jakkoinpetentnój strony, że w zakładzie XX. Demerytów 
czme nie ma obecnie żadnego Demeryta.
17 kvyifziOliy został terminator rękawicznicy, lat
17 mający, który panu swemu skradł wielka ilość mydeł toale- 

’ó szcz('t0k’ pcmadf.td., tak samo terminator blachnierski, 
który w dwóch handlach skradl tuzin nozów i inne rzeczy.

~7 • Urzędnikowi pewnemu skradziono z
mezamkniętego kurnika 7 tłustych kur i chudego koguta; dalej 
za pomocą jyytrycha przy Szewskićj ulicy z poddasza suknia 
wełmaną mebieską w ar.ty 1 dwie suknie batystowe; nareszcie 
pizy Żydowskiej ulicy z zamkniętego kuferka 7 łokci płótna.

— " lieputacya chełmińska, naturalnie bez wybranego 
do mej poprzednio Kirsteina, była, jak donosi Gazeta Toruń- 
s|aa, w Berlinie z prośbą u ministra, aby dworzec przyszłej ko­
lei nadwiślańskiej pobudować tuż przy mieście. Jaka odebrali 
odpowiedź, oraz czy kolej rzeczywiście tak wnet będzie pobu- : 
cło\',ana, o tcui nr» marny ji sżcze wiadomości.

"7 ? Durtnistrzostwo w Grudziądzu zdaje sie wcale 
me należeć do pożądanych godności. Po‘krótkićm urzędowaniu 
poszedł dotychczasowy burmistrz w prokuratory, a teraz rozpi­
sują 1 rozpisują wakującą posadę a nikt się nie zgłasza.

s, v „ (Gazeta To ruń3 ka). j
— ■ Berłrner Boerzen Courier a za nim tutejsza Os t- 1

idPpfci80p f Z|t-g-’ duvvodzi ze Bank przemysł.-rólniczy p. t. Kwi- ; 
lecki, Potocki 1 Sp. dotąd niezlożył spraw ozdania z r. z. Twier- i 
dzenie podobne dowodzi złej wiary, bo wiadomo, że spraw,,- i 
zdanie to juz od trzech przeszło miesięcy na walnćrn zebraniu 
akcyonaryuszów złożonem zostało, o czern zresztą w właści­
wym czasie obadwa wymienione pisma donosiły. "Za rok zaś j 
bieżący bilans wkrótce ma być ogłoszonym. I

— v Rektor uniwersytetu kijowskiego Bunge, zbija- i
ifc7hi°sinp!te niedokladnoś,ci Goiosa, podaje między innemi ! 
liczbę słuchaczy na wszystkich fakultetach w ciągu lat dziesię- f
nie bvł ,gnczn?‘‘‘"TT Że od roku 1863-72 wład­
nym S8ł 50 to na iakultecie historyczno-filologiez-
zyczno matenritvezt\’ &5’ -8^ l0°’ 10S’ 84’ na iakultecie li-57 77 ?7 r-nWodzla e nauk przyrodzonych 55, 48,
-G 41, 4o 49, o7, 50, 29; na tymże fakultecie w dziale ma­
tem tycznym 60, 103, 97, 36, 77, 73, 80, 78, 76, 45; na fakul­
tecie prawnym 222, 234, 26!, 232, 245, 267, 295, 338, 344, 279;

sty-
■20ł,

Berlin, 10 grudnia. Pszenna nr. 0. 124-11# Ul. 
No. 0. 1 1. ll|-10| tal., rżana nr. 0 10j4 tal., nr. 0 r 1 9|.J- 
talarów 33

u.v tcutu, guyoy jaki Niemiec wdał sie z gospoda­
rzem naszym w dysputę o gospodarstwie, z które"jby niezawo­
dnie wyszedł z nosem na kwintę spuszczonym, ale rozpoczyna 
a najchętniej przy kieliszku dyskusya o polityce, o której sam
SnoUy?^™Z4U‘e ,ak wiik o gwiazdach, i oto takich mądrości 
Mucha niejeden z naszych gospodarzy mniejszych. 'Po wstyd! 
.Szanowna Kedakcya daruje, że piszę ot tak bez ogródki, gdyż 
chcialbym z jednej stfony godnym naszym gospodarzom wyra-

powiada, z 
w Osie-

zic uznanie 1 szacunek, z drugiej zaś bezwzględnie zganić opie­
szałych za ich meprzykładne zachowanie się względem kółka. 

Ożywienie wczorajszego posiedzenia nie pozostawiało wiele

oAv ,.vh..nv o 1 ? ‘“'“’'“"i Ju/j u<t ouioczeme posiedzeniat,dy wy Diany ,id hoe prezesem ks. proboszcz Zenkteler, żadał, 
aby choć pobieżnie poruszono jakąkolwiek ważna kwestya"go- 
spodarską, słowem, aby każda chwila jakąś korzyść przyniosła.

lemat o obchodzeniu się z obornikiem, i użyciu go od­
roczono do przyszłego posiedzenia. Dla ważności przedmiotu 
dano tylko w zarysach odnośne wskazówki gospodarzom u-
rt™ArMiV3uŁ P.rzytśm rozkładającą się mierzwę końską
1 trudniej ulegającą rozk.adowi bydlęcą. Następnie trącono o 
kwestyą chowu bydła i tu niespodzianym sposobem rozwinęła 
się rzecz w tym kierunku, aby bądź ¿0 bądź zakupić eLzem- 

sPpoda.rz°y naszyć? k°lLa’ Ce‘em P°Prawienia krów go-

n-'a dJendi-kh° dareffi?i0 Przcmyśliwał nad sposobami zachęce- 
red a nowi- Poa,edzl0niacb kdfek, to używając podobnego 

ró i P : heureka! Gospodarze nasi mniejsi nie
stjją. jeszcze na stanowisku zrozumienia wszystkiego i korzy- 
stania z wszystkiego, co im się słowami poleca, tern chętniej 
naturalnie przyswajają sobie to co widzą, co im zresztą skutek
pomyślny przyniesie,
Prawda, ż
to prawda, że kółko szczyci się członkami honorowymi, którzy 
me przymrużą oka na jego potrzeby i rozwój. Coby zaś bra- 
kowa.o, uzupełnią nadzwyczajne składki, przez wszystkich z»-o- 
dnie przyjęte. Wreszcie to tylko dodać mogę, że przyszłe po- 
siedzenie przypadające w niedzielę 4 stycznia roku przyszłego 
sądząc z gorliwości obecnych dwudziestu członków przypędzę- i 
ma reszty dotąd opieszałych, licznym cieszyć sie będzie udzia- 
łem, czego z serca życzę. Czas też był, aby przez liczny udział i 
okazać wdzięczność szanownemu patronowi kófok włościańskich i

' przyniesie, ciesząc się nadto już naprzód nadzieją. — 
ze^ kasa kółka niedawno założonego, szczupła, aleć i 

a, że kółko szczyci się członkami honorowymi. którzv

52 tSea’iiisa.. m (Towarzystwo Przemysłowców Polskich) 
_ . Mówiąc o Tową/reystwie Przemysłowców wypada konie­
cznie n.dmiemc i o młodzieży naszej akademickiej tu przeby­
wającej, ponieważ stosunek jćj do Tow. Przemysłowców staie 
się coraz więcej ścieśnionym a nawet doszedł do tego stoniria 
ze chociaż Iow. Przemysłowców’ dosyć liczne ma instytuo, e’ 
pewnie zaduej nie posiada takiej, którejby nie popierali akade-zącym roku szkolnym znajduje się słuchaczy na wydziale histo- ■ ■ a. - . . ■"------ --•/ r-r-—■

ryczno-nłoiogicznyiu 67, iizyczno-matematycznyiu w wydmie * P°^trzyniując j% pracą, już też obradując
nauk przyrodzonych 23, wydziale ma:ematyki 38, na fakultecie Z 1 »'zemyslowcrmi nad jej urz Mżeniem i utrzymaniem, 
prawnym 220, medycznym 474, w ogóle 822. Liczby powyższe • 1 taK kołem śpiewaków Towarzystwa Przemysłów
nStazaŻ0n°^OliU a183?’ 7 klórym liczba stadiów była 
największa (1 022), hczba ta stopniowo się zmniejsza ¡931 w r. 
kY/tłab"l;o tI?l2ąoyvi\ W Porównaniu z rokiem 1871 powię- 
imnfeUóa a‘yiko,Ilczba studentów na wydziale medycznym,
iXfeJ\Aa7nfeVS3 Da 'Ts.zystklch IIlnycll- Największe zmniej- 
fz®“le ,okaz“je się w wydziaie prawnym, eo p. Bunge tłumaczy 
trudnością znalezienia posad po ukończeniu nauk.

, i T * Od T°vvarzystwa Bratniej Pomocy w Prnszkn 
Wie otrzymujemy następujące: °Ka

,,, x Ogłoszenie konkursu.
Bratn'ej Pomocy w Pruszkowie ogła.za ni- 

mąjszćm konkurs na wakujące stypendium. — Przyjęty kandy­
dat pobierać będzie: całkowite honorarium i miesięcznie 02 tal 
w z.mowem a 20 tal. w letniem półroczu. ?
następufąacym^runekomP’OWyŹ8Ze StyPendium ^Powiadać winien

i, ” -Złożyć świadectwa, mianowicie: a) z nauk przygotowa­
wczych, przynajmniej z ukończenia przedostatniej klasy 
gimnazyalnćj lub szkoły realnej. Dyplom z ukończe­
nia sredmćj szkoły rólniczój będzie uważanym za do­
stateczny.—b) Świadectwo z odbytej dwuletniej pra- 
_tykl gospodarskiej. —• c) Rekomendacyą dwóch zna­

niu się jego.
Obowiązkiem stypendysta będzie: 
ukończeniu dwuletniego kursu, 
otypendyat ’ '

złóżyc egzamin po

, . - . „w’nlen zobowiązać się w umówionych
tacn zwrócić Towarzystwu pobierane pieniądze.

u
wspólnie

- --------------------j-------------------mysioweów kie-rtije asademni. W szkole' rysunkowej, rachunkowej i innych 
dla i. rzemysłowca potrzebnych nauk, wyłącznie młodzież akade­
micka zajmuje się urządzeniem i wykładem w niej nauk Przy 
obchodach uroczystych, dotyczących Tow. Przemysłowców 
zwykle Jiczme akademicy są reprezentowani. Powiedziećby 
można, że młodzież ta sprawy i instytucye Przemysłowców u- 
waza za sprawy własne i jako takiemi nie po maczoszemu ale 
szczerze się zajmuje.

N••"•zajem zaś instytucye swoje jak bibloteke i t. p. pozo- 
s aw : < ci panowie ochoczo dla Przemysłowców otworśm.

oh obchodach uroczystych pamiętają też łaskawie o 
n:.ci . Owcach i chętnie ich u siebie przyjmują. Wszystko 
to luzem dowodzi zrozumienia tego, co naród czyni silnym i bvt 
jego ustala, zrozumienia potrzeby wspólnej i szczerej pracy

Na posiedzeniach zwyczajnych tygodniowych Tow Prze 
mysłowcow zawsze młodzież nasza akademicka jest reprezentol 
waną czy to w mniejszej czy większej liczbie a przez wykłady 
z rozmaitych gałęzi nauk, jakie na rzeczonych posiedzeniach 
war7ySstw!e.' S‘? prZ'd° r0ZWO>a To-

odhvtćmWw8i,p? P°3i.edzeniu zwyczajnem Tow. Przemysłowców 
• t ■ t tV,u. listopada, prezes Tow. akademickiego opo­

wiedział wypadki z r. 1830 a opowiedział gorącemi słowy tak,
ze wszystkich słuchaczy do żywego poruszył.

Uwagi wtęe aitykułu Dziennika pod napisem „Starzy i 
młodzr w każdym razie nie stósują się do tutejszej młodzieży 
która i pracuje i uczuć patryotyeznych nie zatraca a dla naro­
dowych pamiątek jest z czcią niesłychaną.

Są prawda, co nam z boleścią wyznać przychodzi wyjątki 
— ale nader nieliczne. Wyjątki te przecież na sad o o Alle 
młodzieży tutaj przebywającej polskiój wpływać nie" mogą i°nie 
powinny. °1

Sifieid» SierSiaasfea, 1C grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo « miej. 72-93 tal. wedle gs 

tun?jLząd-, na grudzień 87<-|-|, grudzień-styczeń 88, kwiecie! 
maj do, maj-czerwiec — talarów ołac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 60-70 tal. wedle gatuuk 
ząd.; rosyjskie 62-j tal. ze statku i spichrza, poślednia - 
Krajowe , fcb-68| talar, z dworca płacono, na grudzień 63J-; 
gruGzieu-styczeń i styczeń-luty 63j-|-£ kwiecień-maj 631-J-! 
maj-czerw.ee 63|-| tal. płacono. “ ) 6 S i

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 58 — 73 talarói 
wedle gatunku żądano.
. Owies per 1000 kilo w miejscu 48-58 tal. wedle gatunk 
żądano; szląski i czeski 53-56, galicyjski 46-50, pomorski 53-56J 
wsehoduio i zacbodmo-pruski 50-55 tal. z dworc. pł., na listc 
pad-grudzień 54-£, na styczeń luty — kwiecień-maj 544 talarói 
płacono. ’ *

Groch -per 1000 kilo do gotowania 61—69 tal. na na ssę 5o-^60 »aiarów. • - f
Rz..5 z 1000 kilo — tał.
Rzepik per 1000 kite na listopad — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; n

płacono’’ ;rUi‘-" u‘st^czeń • atycz.-luty 18#-|, kw.-maj 20S3/21--J
Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Ole; skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.

hp- hp k,^ii;r .Pe,rn i00 ^'l0 d ró0%=10,000% w miejsc 
bez beczki -1 tal. 10 sbr. piacon. na grudzień 21 tal. 3 sbr.
grudzien-styczeu 20 tal. 23 srb., kwiecień-maj 21 ta) 3_2 sł
maj-czerwiec 21 tal. 5-2-5 sbr. płac.

j \ wsrłacffawsS&a, 10 grudnia.
i 1« 1? ntfolyiar ,czerwo"|a:8.Pok-; poślednia lOHif, średni 
, fo-13, piękna 13|-14|, wysoko piękna i4J-15|.
I .. KO.ntczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średni. 
; i5-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tai.
■ .<■ , Ćy.to; Per,ró00 kilo spokojnie, na grudzień 63}, grudzień 
! styczeń i styczen-iuty 63} żąd., kwiecień-maj 63} pi. i żąd. maj 
. czerwiec 63} tal. plac., czew.-lipiec — tal. ' *

’Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
: Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
-U'WVjS: per l°00 kilo 51}, kwiecień-maj 51}, styczeń-lut’

ęDlgltlLpi&C. -
j Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.

Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień - 
j tal. ząa, — tał. płac.
; _ Olej rzep ¡owy per 100 kilo spok.; w miej. 19| ta!
i rd,d'i n,a ?rudzl<!n JU, grodzień-styczcó 19}, styczeń-luty 19) 

tal. z„ kwieeien-maj 20} nlac J -
nu.. — . i™ i.1

w tal., sgr. i fen. per 100 kilogramó’ 
towar piękny średni pośledni

la'lsg.fo.lial.sg I lu. tal
Æ Pszenica biała 

•| ¿ „ żółta
,2 • î żyto 
ii ® ! Jęczmień

) Owies 
-S I Groch 

. a ;s> - Rzep
3 Ry.epik'zimowy

9 —,
8 171 6 
7 7 6 
7; —¡ -
5 16 -
6 15
81 2! 6 
7|l0i-i

-! 8Í16 — 
8, 8-

6|20i- 
¡ ¡10’- 
: ' 51— 
7¡22! 6 
6¡20¡-l

M saa*»a

«®<;2íJECI¡V, 11 grudnia 1873.
Stan powiotraa:

Oíéj rzep.: słabo
ucz. uuKiinn cprr

grudzień 
na wiosnę 84}

Pszenica: bez pokupn grudz.-stycz 18}

Żyto: słabo 
listopad-grudzień 6i} 
na yyiosnę 61f 
maj-czerwiec 61}

KEliŁdlS, u grudnia 
Stan powietrza: pochmurne

na wiosnę 19| 
jesień 21

Okowita: słabo 
w miejscu 20$- 
grud. 20$ 
na wiosnę 20} 
maj-czerw, 21$
1873.

'tallsg
7:22 
7 ¡20 
6117 
6 5 
5 6 
525' 
6|22 
6| 5

Pszen. stale
grudzień
kwiecień-maj

Żyto spok.
w miejscu .
grudzień
kwiecień-maj
maj-czerwiec
Oiśj rzep. apok.
w miejscu . .
grudz.-sfyozeń
kwiecień-maj
maj-czerw.
Oków, słabo
w miejscu
na grudzień
kwiecień-maj
czerw.-lioiee

kurs
pcczątk.

kurs
końcowy kurs

pOCS;}tk.
kur« 

końcu w j
Owies: słabo8/4"

85 ' na grudzień 54
Olój skalny:
w miejscu —

64 Marek, pozn. E.B. 102}
64 Pruskie oblig. p _
63| Nowe pozn. list, z. _
63| Pozn. rent, listy — -

Kolej żel. państ. 201}
19 Lombardy . . 102}

Aust. losy z 1860 _
Włoska renta . 59}-u8 Amerykany . 
Austr. akc. kred.

97}
Pożyczka turecka 45
7'), u|0 Rurnuny _

21 Poi. listy likwid. _
21 2 Rosyj. banknoty —
p 10 Austr. renta sreb. —
1 1 Usp. stałe

L

czerw.ee


i

OGŁOSZENIE
terminu do rozpoznania pretensyi, 
po upływie wpierw oznacz, czasu, 

zameldowanej.
(§ 176 konk.-Ord. § 30 instr.)
W konkursie do majątku kupca Józefa 

AseB» w Poznaniu zameldował następnie ku-j 
piec Robert Mamlock w Wrocławiu pre- 
tensyą w ilości 217 tal. 3 sgr.

Do rozpoznania pretensyi tej został ter 
min na dzień

grudnia 1893 r.
przed południem o godz. 11 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia. (6618)

Poznań, dnia 8 grudnia 1873.

Królewski Sąd powiatowy

OhwiiHiyFTeniP Î Księgarnia „Tygodnika; OsiedlilemsięwSsidgSuimie- 
VDHâtiî/jLALllito Wltfdl!imml«äli8p®,O44 no1prJszkam w domu Pana Kubackiego.

5 ® Śmigiel, dnia 10|12. 73. (6620)W konkursie do majątku kupca Tymo­
teusza Kiciińslłiejgo pod firmą T. 
KieiińsBii w Poznaniu został dotąd tym­
czasowy zarządzca, taksator bankowy A- 
dolf Łicl&tenstein w miejscu jako 
stały zarządzca mianowany. (6617)

Poznań, 2 grudnia 1873.

Król. Sąd Powiatowy.
Walne zebranie Towarzy­

stwa ©światy indowej powiatu 
szamotulskiego odbędzie się dsa. 
15 gruclaiia o godzinie 4 po obłę­
dzie w „fwiełdlzśe46. (65 5 9)

O liczny udział prosi uprzejmie

Bolesław KoścłelsSri,
Okręgowy.

Rejestr handlowy.
W naszym rejestrze spólkowym jest pod 

Nr. 3 wyszczególnionej tutejszej spółki pod 
firmą: Towarzystwo poźyczBiówe 
przemygtiiweów miasta Pozna­
nia, zapisana spółka rozporządze­
niem z dnia 1 grudnia 1873 w kolumnie 4 
dziś zapisane:

W miejsce ze zarządu wystąpionego 
kupca Franciszka Bogusławskiego 
z Poznania został kupiec Bolesław 
Łeitgeber z Poznania jako 3 czło­
nek zarządu protokułem wyborczym z 
dnia 28 listopada 1873 przez radę nad­
zorczą obrany.

Poznań, 2 grudnia 1873. (6616

Wydany został:
OTA1©«

książek, rękopisów, rycin,litografii, map 
rysunków, monet i medali polskich 

które nabyć można
w Księgami ©. E. Fried-

leiiia w Krakowie
Rynek Nr. 11.

Dziennik oficera
armii na ¿reńskiej

przez
li ar ©la Fay

przekładu

Edmunda Calliera
zawierający

ciekawe szczegóły odnoszą­
ce się do generała Bazaine’a,

za cenę 1 tal. 15 sgr.

Hr. IliraftteM,

lekarz praktyczny.

Żądani są doskonali agenei dla
artykułów wielkiej użyteczności, które na o- 
statniej wiedeńskiej wystawie powszechnej 
uzyskały dwa dyplomy honorowe. Warun­
ki pomyślne. Zgłosić się do dyr. aliansu 
w Chaux de fonds (Szwajcarya) przy dołącze­
niu 2 sgr. na odpowiedź. (6625)

Wyprzedaż
odłożonych towarów w handlu

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.

(6586)

Dominium Jaraczem
ma na sprzedaż (6621)

llmlotlychtucznyc^ 
wetów, rasy Shop, 
ftera i 7 tääczuycit

Król. Sąd powiatowy. ,v

Osoby życzące sobie go otrzymać, raczą 
się łaskawie zgłosić a takowy niezwłocznie 
tranco pod wskazanym adresem nadesłany 

z im będzie. Uprasza się przytem zgłaszają­
cych o łaskawe udzielenie wiadomości, z ja­
kiego działu książki, ryciny, mapy, monety 
lub medale są im pożądane. (6474)

Zarazem Księgarnia zawiadamia, iż naby­
wa książki, ryciny, mapy, monety i medale

pośredniczy w sprzedaży takowych.

Ha sad eS galant er yj • 
ssy. tawas°©w Ikra- 

ifeiela i Malytófo,
położony przy jednej z pryncypalnych ulic Po­
znania, jest do nabjcia. Bliższych wiadomo­
ści udzieli Centralne biuro r eJk o - 
mendacyjne — Poznań — Szkol­
na ul. Nr. 4. (6631)

P®kój do wynajęcia przy ulicy Małej 
Rycerskiej, z meblami, na parterze od 
frontu, w nowym domu p. Hammera od 1-go 
stycznia 1874. (6614)

J. J. Szczęsny
283 Cornwall Road, Kensington Park

w Londynie
podejmuje się zakupu w Anglii wszel­
kich towarów, które ekspedyuje do 
wszystkich miejscowości Prus i Księ­
stwa; nadto załatwia punktualnie i 
po cenach najprzystępniejszych wszel­
kiego rodzaju zlecenia. Familie, po­
trzebujące guwernantek Angielek, ra­
czą także się zgłosić. (5933)

Młyn parowy w Swotęciaiie pod 
Poznaniem poleca (6628)
saąj piękniej szą mą­

kę pgzemoą.

Peklówka z grochem
asa koksę yą

dziś w czwartek dnia 11 grudnia. (6626)
F. Snjecki,

Stary Rynek Nr. 58.

wieprzy.
-

STAWU

krwi holenderskiej, lj roku mający, jest J 
nabycia w Itómininm BoSeci»®«;* 
pod Poznaniem. [6619] I

la gwiazdkę-^®

dla abonujących w naszćj księgarni „Bluszcz“, „Kłosy“', „Kronikę rodzinną“, 
.Dziennik mód“ lub „Tygodnik ¡Ilustrowany“ oddajemy

16 tomów pism P. Wileńskiej
(zamiast za 18 tal. 20 sgr.) za tylko 8 talarów gotówką. 

Pisma te zawierają:
Fata Morgana 2 tomy. Cena sklepowa 2'/2 tal.
Irena 2
Kazimira 2 „
Na pograniczu 
Pani Podkomorzyna 
Obrazek Poznański

!k

Skalińce 3 tomy. 
Snopek literacki 
Pan Wojski 
Gałązka cierniowa 
Na dziś

Cena sklepowa 31 tal.
„ i, 2) „
,» i, U >>

sgr.
11 !> U ł •>

Kupujący naraz wszystkie powyższe dzieła otrzymują takowe (dopokąd 
zapas starczy) zamiast za 18 tal. 20 sgr. sea tylko 8 tai. Pojedyn­
cze dzieła za połowę ceny sklepowćj. (6630)

M. Leifgeber i Spółka w Poznaniu.
Maison Deltour Frères à Bordeaux

même maison

J. Wróblewski à ï*«^eis.
Ceny za gotówkę zniżone aż do Nowego Roku.

Vin de Bordeaux.....................— tal. 15 sgr. — fen. — tai. 12 sgr. 6 fen.
St. Julien 3-ème crû.
Château Gravière.....................  1
Cahors jeune............................ 1
St Julien d. Thiar................... 1
Panillac 1868 ........................... 1
Volnay . ,................................. 1
St Julien, Deltour.................   1
Cahors vieux........................... 2
Château Leoville . . •................2
Chambertin .............................. 2
Margaux....................................  2
Château Laffitte .....................  4
Clos des Grandes Murailles . 4
Sauternes.................................. 1
Graves . . •................................ —

20 „ -

5
7 

15 
15 
20

5
10

10
18

1
1
1
1
1
1
1
1
2
3
3
1

17
25

2
7
7

10
20
20
25

15
102
14

6
6
6

Wina szampańskie, włoskie i hiszpańskie jako też koniaki, rumy i likwory ró­
wnież po zniżonych cenach poleca (6623)

J. Wróblewski,
Wilhelmowska ul. 25.

Berlin, 10 grudnia.

Niemieckie papiery.

jobrow. poż. państw. !4£ 
?rnsk. poż. akonsolid. 4j 
dito dito diw, 4 

Jbłigi długu państwa mi 
Pręta, poż. pańs. z 1855 8| 
Listy zast. wschodnio-

prtfskie 3|
dito 4
di„.) 4|
dito 5

Lis t .zast. pozn. (nowe) 4 
dito dito szląskie 3|

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zaohodnio-pruski« 3J
dito 4
dito 4J
dito II serya 5 
dito nowe 4
ditto ditto 4|

Listy rent, poznańskie 4 
dito pruskie 4
dito, szląskie 4

tOlj p. 
105% p. 
99J p. 
92 p. 
¡21 p.

82J- p. 
92| p. 
¡100| ż. 
j- pł. 
¡90¿ p. 
8H P 
- pł. 
— P- 
80| p. 
90| p. 
991 P- 
1044 P- 
90 p.

P- 
ż.

95J p. 
95i p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 14
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. |5 

dito dito kasowej!
Berlińs. bank lombard. 15 
Berlińs. bank mekłers.A 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank prOduk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4
dito wekslowy 4

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank -4 
dito zwany Zettelbank 4 

wski bank kredyt, fr.

■8Ö1
,689

P-
- p- 81 p. 

90 p. 
300 p. 
444 P-S 
100 p. 

-1014 p.

U P.
Si p.

58ł 
|76i 
I— ż.
,60| p. 
¡58| p.
67ś p. 
165J-8 pł. 
W P- 
122i p.

dobrych i praw­
ił a sOSSipiOI. 5) cteawyełi ka­
narków Siarcowyeii przybył do 
oberży „Pod miastem Lipsk“, za Śt. 
Marcinem. Pobyt kilka dni. (6567)

Bółming.

Świeżego
dorsza morsfeiego

odbiorą dziś wieczorem (6629)
WJ.fcfgnSp,

Pożądane tl'USte &leiteie 
5 iaasnbusrgska kapusta właśnie 
nadeszły. (6632)

JAN KERBER. '

Dominium Chłądowi
pod Witkowem ma sieilg 
W®ł©W na sprzedaż, zdatny«
do opasu. (6554)

Na nadchodzące Święta pozwalam sobie zwrócić 

szczególnie uwagę na mój bogaty skład OlSIB®®©®
pa-aasw, ffrasw. na

wf§sy®tM©l> tleli-
Łataajela łakoci tł<i. IM.

Zlecenia zamiejscowe wykonują się akuratnie i 
po dostępnych cenach. (6623)

O zamówienia wczesne na 
i rytoy upraszam.

JAKÓB APPEL,
Wilhelmowska ulica S.

waklelŁ 
I liliworew

ANTONIEGO WKUKA
w Czarnkowie

otworzyła konkurencyą postawieniem aparatu 
najnowszej konstrukcyi fabrykom zagrani­
cznym. [6622)

Fabrykaty jćj począwszy od wódek pojed. 
aż do najwykwintniejszych likworów franc, 
hol. itd. (w butelkach oryginalnych) zgoto­
wane są z najspecyalniejszą znajomością facho­
wą i starannością.

Nabyć ich można w główniejszych składach 
Poznania i na prowincyi jako też wprost z 

-fabryki. Cenniki na żądanie franko.

Moja (6627)
parowa w.S@©l4arBi@ ,

młóci obecnie u właściciela dóbr rycerskich p. Koiin w ©»warzenie pod Swa­
rzędzem, gdzie można zasięgnąć objaśnień co do jej dobroci. Reflektujący, którzy 
chcą ją wynająć, mogą być uwzględnieni od połowy stycznia r. p.

JLawica pod Poznaniem, 9 grudnia 1873. BE. v. Stern.

HIGIENICZNE, NIEZAWODNEGO
K!ÎYGG ftL

•j ■
IÜ SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje

Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)

® if
o A Ç

1

aŁ.-

31

Od 1840 r. jest środkiem przeciw K’E'WESAÏziiSSiOii, CziSTBAŁftI©3S 
a szczególniej MIS-ltENiOil i gwałtownym bolom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym i wyniszczenia!. Działanie jćj sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalac-i i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, (grisolle, Cruveilher, Hu- 
guier, Monod, Barthez etc. (1841)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladownictw, które są tém liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Comp. na ulicy d’Anjon St. Honoré, 56, 
w Paryżu; w Poznąnin w aptece EJrta. Vïankïewieza.

Maes’® jpiafsïeipôw na gSeklael» berlinskiój î poatssauskSóg,

Niemiec, bank hyp. w 1
Meiningn. lOli ż.

Niem. bank Union. 76 pł.
Stowarzysz, dyskont. t 181-04-5-3 pł.
Gotajski bank kredyt. 1 984 p.
Hanowerski bank 5 103 p.
Kwileckiego i Sp. bank 5 50 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 81 p.
Magdeb. bank pryw. 4 105 p.
Meinigski bank kredyt. 4 II54 p.
Austryaek.zakład.kred. 5 1424-2 p.
Austr.-niemiecki bank 4 89f p.
Wschodnio-niein. bank. 5 64¡ p.

dito dito produk. 5 26 p.
Poznańs. bank prowinc. 4 106 p. --
Pozn. bank prow. weks. 4 64 ż-
Pruski bank 44 2OI4 p.
Pruski zakład kredyt. 4 50| p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 9C-1 pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 115 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — P-

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 944 p.

dito Nordend. 4 UJ p.
Niemieckie tow. budo. 5 57| p.
Stowarzysz, immol. 4 89| p.

.. Browar Gratweil 5 68 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 30 p. g

dito dito lit. B. 5 I84 p.
Dortmund Union (stare) 5 854 P.

dito dito (nowe) 5 — p.
Huty Hoerder 5 94 p.
dito Laura 5 162 p.
dito Lauchhamraer 5 754 P-j
dito Marienhiitte 5 754 p.
dito Massener 4 91 p.
dito Redenhiitte 5 — P-

Erdmannsdorf przędz. 5 55 ż.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 £0 p.
Kraiasta fabr. 5 93 p.
Berln. Passage. 6 35 p.

Akcye zakładowe i obłigacye ko!al
Żelaznych.

Akwizgrań.-mastryeh. 4 33 P- ,
Bergsko-marchijska 4 1124-14 P-
Bemńsko-zgorzelicka 4 101 pł.

dito szczecińska |4 166 p.

sv.-gu'
n-alte:

beńsk.
tenb.

Ma rehij sko-po znańska 
Magdeburg-halb.
G -rnosziąs. kol. lit.A.C 

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań.
Au itr. półn. zachodnia 
- ¡ito poł. państ. (Lornb.) 5 
Wsebodniopruska kol. 4 

południowa 4
K .-!. po praw. brz. Odry 5 
Keichenberg-pard. 4| 
Nadrefiśka 4

dito lit. B. 4 
Reńska kolej (Nahe) 4 
Rumuńska kolej •)
Rosyjska kolój państ 5 
Schwajc-Union 4

-.lito zachód. 4
Starogardzko-poznań. 4| 
W7arszawsko-bydg. 4 
W rszawsko-wiedeńsk. ó 
Berlińsko-póln. z pr. p 5 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

101| p.
27| p.
153J-2 p.
23i p.
103|-24 p.
<134 pł.
494 P>
724 Pt
22| p.
43 p.
134 p,
190 pł 
’70 p.
202-24-3-24 pł. 
119J-20Í-2C p. 
103-i p.

344 p.
1254 pł.
694 P- 
149J-9 pł.
90-4 p.
264 p.
34Ï p.
95| p.
15 p.
41 p. 
l00i ż.

83 p.
36 p.
60 p.
624 p.
66 i p„

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz. 1862 
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
" ożycz. turecka z r.1865

dito zr.1869

97Î p. 
98* p. 
93 p.

45 p. 
56| ż.

Moneta w złocic, srebrze i papierach. 
Szt,

Fryderyksdory ¡20
Napoloonsdory 1
Imperyały 1
Dolary 1
Złoto w sztab.funt oeln 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113f p.
5. 104 p. 
5. 15| p. 
1- ll| P-
—— —~ Żc^j,

— oł.
88-,^ p.
8 R) pł.
— P-
5
6

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1880 
losy z 1864 

poż. prom. 1864' 
to dite 1866

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyj.

Rosyjsk.pols. obłigacye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

fr.
5
5

Ameryk, pożycz. 1881(8

65V4 p. 
6I4 pł. 
944 p. 
¡094 p. 
93| p. 
83| p. 
ISO! p. 
132 p.

79| p. 
754 p. 
75 p.
644 p. 
103 p.

Poszukuje się zdatnego OFgę.

żonatego, do Król. Polskiego tj 
samodzielny zarząd. — Osobistj 
przedstawienie zaraz do M. Wb 
SOłOWSKiegOg Wodna ulid 
Nr. 25._________________ [G624] i

E2as5a Si i £8 gpradnia rozpo­
czyna się na nowo w Sflansisssrgu 
wieitia gwara-sitwwayaa lote- 
rya pieniężna, (której już 
nie jeden zawdzięcza swe 
szczęście) a która w ogóle (7 od­
działach) obejmuje wygrane główne ewent.

120,000 talarów,
§®,®©®v 8©,®«®., 
8©,©©®., fl«,®®©., 2 po 18.©®©., 
1«©.©©®., 2 po 8©©®., 2 po 6®®©.,
5 po <38®®., 13 po 4®»®., U po 
83©®., 12 po 84©®., 27 po 3®«®.,
55 po 13©©., 126 po 8®©, i

312 po 400 talarów M
Do powyższego I oddziału rozsyłamy 
łasy oryssiasain® p« 3 tai., 

i|, Sosów ©rygistainyeła po fl 
tai., '|, Sosów oryginalny«!.
p® ’¡2 tal. za przesianiem należności | 
¡ul) zaliczką <So wszystBeicia «- 
Eiwiśc »8is<eat«MŁe jako też po u- 
skutecznionem ciągnieniu Itez we­
zwani» wygrane i listy wygranych.

Niechaj nikt przy korzystnej tej spo­
sobności nie omieszka podać szczęściu 
ręki, ile że wpłata jest tylko ESiisSsą 
a skutek ?.a to łatwo być może niei- 
SiasB-j. Uprasza się o jak najrychlej­
sze zlecenia, gdyż zapas łatwo rozebra­
nym zostanie. (6293)

¡Mindus&Marienthal
bankierowie w Hamburgu.
BJo zakzsgtu i sprzedaży

wszystkich pożyczek rządowych poleca­
my się usilnie.

Obeznany z językiem polskim dj. 
sk«Bîaïy (6573)

liiiclilialter,
znający się na urządzeniu książek, posziitu. 
je się pod pomyślnemi warunkami do dól- - 
większą fabryką żelaza w Król. Boiskiem.

Oferty uprasza się przesłać do pp. Brać
Bauerertz w Miaczon stacya Mysckow.

©grwdiïîU żonaty, z małą familią, znają 
cy dobrze swój zawód, poszukuje miejsca oj 
Nowego roku, p«st. s»esś. SS.s»tas®e„-j 
pod CzarsB$ł.«9w®iBi. T. K. (655t

Dominium Poniec
poszukuje od 1 kwietnia zdatnego
©gF©«l8BlSiâ

^^F^kawalera’T^I I 

który w większych ogrodach samodzieln, 
fungował i w bardzo dobro świadectwa ja 

i zaopatrzony. Zgłaszający się powinien przy 
I słać odpis świadectw i podać wysokość ą 
' danych zasług. Brak odpowiedzi dowode, 
; będzie, że miejsce już zajęte lub warunk 
i stawioue nie stosowne. Znajomość w obebo 
dzeniu się z nowemi roślinami oranżeryjnei 
jest konieczną. [6808]j

G«sp«slysii, ["iSSÆ

. ¿êjea znajdą miejsce od 1 styczni 
i 1874. — Zgłoszenia się franko 8. S 
j post. rest. EAeyïîüa. (6562)]

ïeaiT miejski
w Poznaniu, 

i W Sobotę dnia 13 Grudnia 1873
Po raz pierwszy;

Ibbita

(La Traviata.)
Opera w 4 aktach z muzyką Józe: 

¡Verdi, tłumaczona z włoskiego pr»
! Jana Chęcińskiego.

— P- 
114 ż
— P-

■yt
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus 4

Fapicry pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 964 P-
dito dito. IO44 i.

Dobrowol. poż. państ. 4A 101 p.
Brem. poż. państ. 1855 34 121 p.
Obligi długu państwa. 84 92 p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. |4 18 p.
dito zachoa. skc. z. 4 38 i.

Tamines-land. akc. z. ¡4 7 p.
Warszawsko-bvdg.ak.z. 4 P-
Warszawsko-wied.ak. z.¡5 80 p.

Poznan, 11 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawną 8i 944 ż.
Nowe listy zastawne 4 904 ż.
Listy rentowe pozn. 4 94iż-
Prowinc. obłigacye 5 1004 ż.
Powiatowe obłigacye 5 löoj ż.
Powiatowe obłigacye 4A 944 ż.
Obłigacye miejskie 4 90 ż.

dito dito O 1004 p.
Szląskie listy zastawne — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Poan. bank prowinc.

dito prow. i weks.

¡88 ź.
¡184 p, 
75 ż. 
¡48 ż.
50 p. 

j— P-

¡6?¿PP- 
2o p. 
¡145 p.
106 p. 

¡ 6 ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marehij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak 

tteko-żóraw.-gub. ak. z 
dito1! z praw, pierw. 

Hano were.-altenb./akc. z. 
Mag.-hftlb. akc. z. , 
Marchłjsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-marołi. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wseh. pras. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pózn. ak.z

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z.¡5
Brześć.-grajew. akc. z. ¡5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.¡5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 
LeódyumLimburg.ak.z. 4 
Aust, franc. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito poł.-pańat (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

— P- 
I— ż.
— ż. 
99 p.

¡204 p. 
¡203 p.
— p.

IO34 p.
ż. 

344 ż.
P-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 »84 P-
dito 1885 6 99 p.

- Włoska renta 5 60 p.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obłigacye tyt. 6 — P.

- Austr. noty bank. — 88| p.
dito renta papierowa 44 61 p

Austr. renta srebrna 44 654 r.
Pola. lik. listy 4 64 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 884 P-
Roś.-amer.-poż. 0 1870 5 — P-

dito 1871 0 - P-
Ros. noty bank. — 814 ż. :
Poż. tur. z 1865 5 61 ż.

dito dito. z 1869 6 — P- .

Losy,

Brunświckie _ 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 34 — ż.
Finlandzkie — P
Austr. losy (60) — 934 p.
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 41- ż.
400 fro. losy tureckie 3 — ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 1 60 ż.
Berlin, kantor drzewa. 4 96 p.
Erdmannsdorf przędz. 5 — p.
Hoffinann’a fabr. wag. 5 — p.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 88 p.
Kramsta fab. 5 - P-
Huty Lauchhammor 5 — pł.
dito Laura 5 105 p.
dito Marienhiitte 5 — P>

Pozn. bro. (Feldsohloss) — — ż
dito bank budowl. — - P-

Huty Redenhiitte 5 — p.

Drskieaa i Nakładem drukarni J. 1 Kraszewskiego (Dr. W, Łebiński) w Poznaniu,
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